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Sicjalizi!
Ceny ogłoszeń:
,5  w tek śc ie  (przed kron.) Mk. 1200
g  N ekrologi .  800
n  zwyczajne „ 750
g  drobne za jeden  wyraz „ 300
g ,  Ceny o g ło szeń  należy rozumieć 
o  za wiersz w ysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 508 rabatu 
O głoszen ia  w .Ns n iedzie ln . o 258 drożej 
Fantazyjne i tab ele  (b ilanse) 508 •• 
O głoszen ia  przyjęte po zamknięciu 

Adm inistracji O 108 drożej 
hażda now a podw yżka taryfy obowią­
zuje w szystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zm iany cen  bez u p rzed n ieg o  za­

w iadom ienia  
Za term inow y druk ogłoszeń Adm ini­

stracja n ie  odpow iada.
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Numsr pojedynczy B B O m k
*fiinistracja czynna odl © do 5»©J bez przerwy.

Konło czekowe P. K. O. Nr. 175  .  _ _
Kata czynna od li do 2. Ra cli unici płatne w  środy-

Dzisiejsza uroczystość.
odbywa się w Warszawie potrój­

ni •j^Czystość: obchód rocznicy Konstytu­
uj. j Q ^aja 1791 r., odsłonięcie pomnika 

ŝ}- ,°Ze â Poniatowskiego i powitanie 
zwycięstwem nad Niemcami, 

"wodza Marszałka Fochai. 
diwie ostatnie uroczystości nadają 

c*aj  ̂ °̂ >chodx>wi 3-go maja, który zazwy- 
sztywny i blady i nie przemawia 

W ?  uczucia powszechnego, pomimo 
3.g0 °'v klas posiadających. Konstytucja 
*le .^ i a  jest piękną pamiątką historyczną, 
ty ^  tylko pamiątką daleką od potrzeb, 

°w i walk doby współczesnej. Zna- 
krn 6 konstytucji 3-go maja polega na 
1 ^  była ona — zbyt późną, niestety, 

próbą wzmocnienia Państwa pol- 
. Przez zaprowadzenie zmian w jego 

W , - Pod względem społecznym ma ona 
W 20 It*ałe znaczenie, gdyż pozostawiała 
^  ^*Uęte przywileje szlacheckie, pańszczy. 
V ^°ddaństwo chłopskie, nie naruszała 
Kp-. 2em stanowego ustroju ówczesnego, 

YlUcja dawała pewne prawa miesz­
ąc ^ u , chociaż bynajmniej nie dawała 
^  ^^ntniprawnienia ze szlachtą, chłopu 
bl)[ ^  zmieniając istoty jego położenia, 
ty{ęc . •ała tylko „opiekę prawa". Niema 

Zadn.ego powodu, aby demokracja pol- 
j? âła żywić szczególne nabożeństwo 
,° nstytucji 3-go maja, chociaż uznaje- 
, była postępem historycznym i że jej 

■*-- - byli szlachetnymi patrjotami, któ- 
_ dzieło obaliła nikczemna zdrada ma- 

Polskich — Targowica, 
t ii i^ ^ z  klasy posiadające o Targowicy 

^^bętnie, natomiast zachwycają 
Żę ^ ° nstytucją 3-go maja właśnie dlatego, 
i .. ^^niszała przywilejów społecznych— 

te' sposobności przeciwstawiają 
W , ® klais" nowoczesnemu ruchowi spo- 

^ u .

cją Proletarjatu polskiego Konstytu­
uj maja nie jest obojętna, jako dzie­
j e  ** s^ój czas postępu historycznego —

°n krytycznie i obchodu Kon-
hie może uważać za swoje święto.

S b -N'. p- r- nazwała obchód Kcnsty-
tz^ p ^ ^ ętem  pracy", to dlatego, aby u-
hią sje Sl̂  tej rocznicy' dla przeciwstawie-

świętu 1-go maja, ale nazwa ta zu-
tyj$t niezgodna jest z lii stor ją i z rzeczy-
go r*"1 cbarakterem obchodu, opanowane- Przęz 1_,Ł Klasy posiadające.
hia(Q ^brnięcie pomnika ks. Jozefa Po-
* ryc eSo jest oddaniem czci jednemu

r̂skich wodzów* i bohaterów Polski.
hąs , 2arazem uroczystość powrotu do

P°sągu, wywiezionego przez Rząd
kąktatu1C2Y * zwróconego na podstawie

Pokojowego z Rosją sowiecką.
ClV sw eCIW5ŚĆ Marszałka Focha na uro- 

J cadąje jej szczególny charakter,

związany ze wspomnieniem wojny, w wy­
niku której powstała Polska, i z dniem dzi­
siejszym, z naszym stosunkiem do Francji.

Marszałek Foch odniósł decydujące 
zwycięstwo nad Niemcami i powalił Cesar­
stwo niemieckie. Dzięki temu mogła i Pol­
ska, poprzednio już uwolniona od najezd- 
nika rosyjskiego, pozbyć się dwóch innych 
najezdników — Niemców i Austrjaków. W 
wyniku pogromu Rosji, Niemiec i Austrji, 
powstało zjednoczone niepodległe Państwo 
polskie. Goszcząc więc dziś Marszałka 
Focha, Polska wita przedstawiciela Fran­
cji, który czynem orężnym przyczynił się 
potężnie do tego, ż e . odzyskaliśmy niepo­
dległą Ojczyznę.

I dziś jesteśmy połączeni sojuszem 
politycznym z Francją. Nieraz już pisali­
śmy, że odrębnych sojuszów politycznych 
nie uważamy za dobrą i zasadniczo pożą­
daną formę stosunków międzynarodowych. 
Dążymy do sojuszu wszystkich narodów, 
do takiego ich związku, aby pokój stał się 
dogmatem i  rzeczą rozumiejącą się sama 
przez siebie. Ale w dzisiejszym stanie 
świata uważamy sojusz polsko-francuski 
za konieczność polityczną, za jeden ze spo­
sobów zabezpieczenia Państwa polskiego. 
Polska więc wita Focha, jako przedstawi­
ciela Państwa sprzymierzonego, dla które­
go nietylko żywi sympatje, lecz w którego 
interesie leży to, aby Polska istniała i roz­
wijała się.

Marszałek Foch nie jest politykiem i 
w sprawach politycznych swojej Ojczyzny 
jest tylko doradcą wojskowym władz cy­
wilnych. Zainteresowania Focha są natury 
wojskowej — i Marszałek Francji i Polski 
niewątpliwie będzie pragnął się przekonać
0 stanie obronności Polski. A le w  intere­
sie Polski, w najżywotniejszym jej intere­
sie leży, aby odwiedziny Focha nie dały 
powodu do nieporozumień i szkodliwych 
wniosków. Państwo polskie koniecznie po­
trzebuje pokoju i nie chce wojny ani na 
Wschodzie, ani na Zachodzie. Każda woj­
na — nawet zwycięska — byłaby dla nas 
klęską, zgubne są też'dla naszych intere­
sów gospodarczych zaognienia, w których 
czai się widmo wojny. To szczególnie na­
leży podkreślić w obecnej dobie naprężo­
nych stosunków międzynarodowych, kiedy
1 Niemcy, i Sowiety czyhają na każdą spo­
sobność, aby oszczerczo przypisywać po­
lityce polskiej jakieś wojenne zamierzenia. 
Obecny Rząd polski dał jasne i niewątpli­
we dowody swoich dążności pokojowych. 
Francja nie ma żadnego interesu i żadne­
go celu, w tem, aby wpływać na politykę 
polską w innymi duchu. I dlatego w odwie­
dzinach Focha pragniemy widzieć tylko 
symbol sojuszu polsko-francuskiego dla za­
bezpieczenia pokoju.

Uroczystości Warszawskie
Z powodu rocznicy Konstytucji 3 maja, przybycia F.ocha 

i odsłonięcia pomnika ks. Józefa.
Dekoracja miasta.

Od wczesnego rana W arszaw a przystra­
jała się wczoraj w  odświętne szaty. Do zwy­
kłej corocznej dekoracji z okazji rocznicy 
3-go maja przybyły wobec zapowiedzianego 
przyjazdu Focha barw y Republiki F rancus­
kiej. D ekorację uzupełniają podobizny ks. 
Józefa, co razem  wzięte, składa się na barw ­
ny żywy obraz, lubo szczególnej oryginalności 
i artyzm u doszukać się trudno. Pew ną dba­
łość o zew nętrzny wygląd m iasta przejawili 
w tym roku — raczej z kurtuazji dla Francji, 
niż z poszanowania dla Polski — kamienicz- 
nicy, zmieniwszy w przew ażnej liczbie do­
mów w yszarzałe w ystrzępione flagi na nowe, 
w których zasadnicza czerw ień mieni się je­
dnak kolorami niemal tęczy, bo zaw iera od­
cienie kolorów czerwonego, buraczanego, ró ­
żowego, pomidorowego i innych im pokrew ­
nych.

Stosunkowo najponryslowszą jest deko­
racja placu Saskiego, gdzie gmach sztabu ge­
neralnego, stanow iący tło  dla pomnika ks. 
Józefa, przybrano w długie do ziemi sięgają­
ce festyny z zieleni, u samej zaś góry um ie­
szczono 80 w ielkich orłów, przeplatanych fla­
gami polskiemi i francuskiemi. N adto na pla­
cu na tle soboru urządzono trybuny dla za­
proszonych gości. D ekorowanie m iasta i wieść
0 przybyciu Focha ożywiła znacznie ulice 
m iasta zaraz po południu. P rzed godziną 4 
min. 40, na k tó rą  zapowiedziano

przyjazd Focha,
na ulicach od dw orca do pałacu Rady mini­
strów  zapanow ał tłok. W strzym ano ruch 
tram wajów i pojazdów, wzdłuż zaś chodni­
ków ustawiono dziatw ę szkół początkow ych
1 średnich ze sztandaram i szkolnemi, chorą­
giewkami polskiemi i francuskiem i w rękach, 
oraz z wiązkami kwiecia. Tu i owdzie w idnia­
ły transparen ty  z napisami na cześć Francji i 
Focha. P rzed dworcem  W iedeńskim  ustaw i­
ły się cechy ze sztandaram i, w  AL Jerozolim ­
skich zaś organizacje sportow e oraz różne 
delegacje, wśród których oryginalną barw ną 
plamą od szarego miejskiego tłumu odbijali się 
chłopi z Łowickiego oraz górnicy górnośląscy 
w swoich oryginalnych mundurach.

Pociąg, przyw ożący Focha, przybył 
punktualnie wedle zapowiedzi o g. 4 min. 40. 
Na dworcu w oczekiwaniu gościa zgromadzili 
się M arszałek Polski Józef Piłsudski, prezes 
lady  m inistrów gen. Sikorski, przedstaw iciel 
prezydenta Rzeczypospolitej, przedstaw iciele 
Min. spraw  zagranicznych i wojskowych, ko­
misarz Rządu na m. st. W arszawę, kom endant 
miasta, dalej prezes Rady miejskiej, p rezy­
dent m iasta oraz jeden z w iceprezydentów , 
w reszcie liczni orzedstaw icielc kolonji fran­
cuskiej z posłem Francji na czele.

Przy wjeździe pociągu na stację o rk ie ­
stra  odegrała M arsyljankę, przy której dźwię­
kach Foch wysiadł z wagonu i przyw itał się 
przedew szystkiem  z m arszałkfetń Piłsudskim 
i gen Sikorskim, k tó ry  pow itał go w s to b c ^  
Polski jako gościa Rzeczypospolitej Polskiej. 
N astępnie przem aw iał poseł francuski. M ar­
szałek Foch odpowiedziawszy krótko, prze­
szedł przed frontem  ustawionej na peronie 
kompanji honorowej, k tó ra  przy dźwiękach 
hymnu polskiego oddała mu honory, kom en­
dant zaś kompanji złożył mu raport.

M arszałek Foch w otoczęniu witających 
go dostojników wyszedł przez specjalnie ude- 

* korow ane honorowe przejście z peronu przed 
I dworzec i tu, w itany owacyjnemi okrzykami 

tłumów, wsiadł do otw artego powozu, za­
przężonego w białe konie prezydenta Rzc-

czypospolitej. Towarzyszyli mu prezes rady 
m inistrów i adju tant prezydenta  Rzeczypo­
spolitej. N astępnie samochodami ruszyli za 
nim pozostali z m arszałkiem  Piłsudskim na 
czele. Przez cały czas przejazdu Al. Je rozo ­
limską, Nowym Światem i K rakow skiem  
Przedm ieściem  wznoszono na cześć Francji i 
jej wodza okrzyki pow italne, p rzeplatane 
M arsyljanką, ■wykonywaną przez orkiestry  i 
chóry szkolne. Dzieci szkolne zasypyw ały 
powóz kwiatam i.

Porządku pilnow ała policja państw ow a i 
„pow ołana rozkazem  kom endanta m iasta 
straż obyw atelska", w  której jako wysoki dy­
gnitarz „robił porządek" przed pałacem  Pre- 
zy.djuin Rady m inistrów znany z zajść grud­
niowych na pl. Trzech Krzyży wydalony z 
policji b. kom isarz Gostyński.

Mieszkanie dla Focha
przygotowane zostało w apartam entach  Rady 
ministrów, bardzo gustownie i bogato um e­
blowanych. Tu po przyjeździe 7, dw orca m ar­
szałek Foch dwie godziny wypoczywał, po- 
czem o godz. 6 i pół w ieczorem  udał się z# 
swym orszakiem  na audjcncję

w Belwederze,
gdzie podejmowany został przez Prezydenta 
W ojciechowskiego. Zarówno podczas p rze­
jazdu do Belwederu, jak i w pow rotnej dro­
dze ludność m iasta urządzała mu owację. 
Foch co chwila dziękow ał uprzejmemi ukło­
nami.

Podczas pobytu m arszałka Focha w Bel­
w ederze przed pałacem  odbył się capstrzyk 
orkiestry garnizonowej, rozpoczęty odegra­
niem hymnu narodowego, poczem orkiestra, 
grając marsze i piosenki żołnierskie, przecią­
gnęła Alejami, Nowym Św;atem, K rakow ­
skiem Przedm ieściem  na Pl. Saski, gdzie 
przed oknami urzędowego mieszkania szefa 
sztabu m arszałka Piłsudskiego odegrała zno­
wu hymn narodowy. Podobne popisy odby­
w ały si£ w innych dzielnicach mj^sta przez 
6 innych orkiestr, przyczcm przed prezydjum 
Rady ministrów wykonano M arsyljankę i 
hymn polski.

Dzisiejsza uroczystość
rozpocznie się nabożeństwem  w katedrze św. 
Jana  o g. 9 min. 45 rano. Po nabożeństw ie 
przedstaw iciele Rządu z m arszałkiem  Fochem  
i członkami kom itetu pom nika ks. Józefa u- 
dadza się na pl. Saski, gazie na g. 11 zapo­
wiedziane zostało odsłonięcie pom nika ks. 
Józefa Poniatowskiego, ufundowanego, — 1ak 
wiadomo, ze składek narodowych po boha­
terskim  zgm ie ks. Józefa, zagrabionego przez 
rząd carski po roku 1830 i zwróconego dopie­
ro niedawno przez Rząd sowiecki.

Po odsłonięciu pomnika i oddaniu go w  
posiadanie m iasta odbędzie się wobec M ar­
szałków Polski Piłsudskiego i Focha w spa­
niała rcw ja wojskowa, w której wziąć mają 
udział delegacje vrszystkich formacji w ojsko­
wych polskich z całego państw a ze swemi 
sztandaram i i orkiestram i. Po rewji odbędzie 
się defilada pochodu.

Po defiladzie Prezydent Rzeczypospolitej 
w eskorcie szwadronu przybocznego powróci 
ze św itą do Belw ederu ulicami: Królewską.
Krakowskiem  Przedm ieściem , Nowym Świa­
tem i Alejami Ujazdowskicmi, M arszałek 
Foch uda się do Pałacu Rsdy M inistrów przez 
ulicę K rólew ską i Krakow skie Przedmieście.

O godz. 10.15 w stęp na Plac Saski dla pu-i 
bliczności będzie zamknięty, z wyjątkiem  
tych osób, k tó re  posiadają zaproszenie na u-, 
roczystość odsłonięcia pomnika.

V



Wejście na pl. Saski za biletami, których 
ze względu na swobodę ruchu dla parady 
wojskowej wydano tylko 10.000.

Pomnik ks. Józefa
pozostaje osłonięty, strzegą go honorowe 
warty pułków ułańskich, które ustąpią dopie­
ro po oddaniu pomnika miastu. W imieniu 
miasta na pomniku ma być złożony wieniec 
z napisem: „Swemu rycerzowi — Warszawa".

Obok nabożeństwa w katedrze odpra­
wione będą uroczyste modły w kościele 
ewang.-augsburskim o g. 9 i pół rano.

O-godz. 15 odbędzie się śniadanie, wyda­
ne na cześć Marszałka Focha przez Prezesa 
Komitetu Wykonawczego wzniesienia pomni­
ka ks. Józefa Poniatowskiego, zaś o godz. 
20 — obiad, wydany przez Prezesa Rady Mi­
nistrów w Pałacu Rady Ministrów.

O godz. 22 p. Prezydent Rzeczypospolitej 
wyda raut na Zamku z okazji Święta Narodo­
wego 3 maja.

Poza nabożeństwami i uroczystościami 
na pl, Saskim program przewiduje przedsta­
wienie galowe w Teatrze Wielkim, które wy­
pełn i opera „Na postoju" Rogowskiego, oraz 
balet „Pan Twardowski”.
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przez Focha starym sztandarom polskim, zło­
żonym w Muzeum Wojskowem,

o godz. 5 po poł. w sali Rady miejskiej 
odbędzie się wręczenie Fochowi dyplomu na­
danego mu obywatelstwa honorowego.

Tramwaje
wyruszą dziś na miasto o zwykłej porze. O godz. 
8 rano ruch tramwajowy na pl. Zamkowym, Krak. 
Przedm., Nowym kw iecie, pl. Teatralnym i Kró­
lewskiej do Marszałkowskiej będzie wstrzymany, 
aż do czasu ukończenia uroczystości na pl. Saskim  
i pochodu. Praga będzie miała utrzymaną komu­
nikację a i do Zjazdu ruchem wahadłowym, t. j. 
po jednej linji, W podobny sposób będzie utrzy­
mana komunikacja na linji Nr. 7 (Ochota — D wo­
rzec Główny). Linje Nr. 8 i  16 będą kursować 
normalnie.

Jutro
o godz. 11 rano odbędzie się oddanie hołdu

Ogród Saski
dziś od rana będzie zamknięty, gdyż przeznaczo­
ny jest na zbiórkę umundurowanych organizacji 
społecznych oraz na przejście niektórych grup po­
chodu. Otwarte będą bramy od ul. Królewskiej 
wprost gmachu Zachęty, od Niecałej, od Królew­
skiej wprost ul. Marszałkowskiej. Przy bramach 
będą stać posterunki policyjne i straży obywatel­
skiej, które będą wpuszczać do ogrodu uprawnio­
ne osoby i organizacje. Pl. Saski będzie zamknię­
ty przez policję już o godz. 7 rano

W drodze do Warszawy.
W DZIEDZICACH — WRĘCZENIE BUŁAWY 

MARSZAŁKOWSKIEJ.
Według telegramów PAT-a i Ag, Wsch„ po- 

dróż marszałka Focha na terenie Polski odbywała 
się w  następujących warunkach:

Powitanie marszałka przez przedstaaviciieli Rzą­
du polskiego nastąpiło w  Dziedzicach, stacji pogra, 
nicznej z Czechami

Na bogato udekorowanym dworcu kolejowym  
w  Dziedzicach oczekiwali przybyli specjalnym po­
ciągiem do Dziedzic: min. spraw wojskowych gen. 
Sosrekowski, w  zastępstwie Prezydenta Rzplitej 
rtra. Pusłowski, w  zastępstwie szefa Sztabu marsz. 
Piłsudskiego pułk. Wieniawa Długoszowski, szef 
francuskiej misji wojsk. gen. Dupont i Łani. 
Z Krakowa i Katowic przybyli generałowie Szep- 
tytki, Czikieił, Galica, wojew. śląski Szultis. Na 
dworcu zgromadzeni byli w  komplecie przedstawi­
ciele w ładz miejskich i liczne delegacje.

O godz. 7 m, 20 rano nadjechał pociąg, wiozą­
cy marszałka Focha. Wysiadającego x pociągu mar. 
szatka powitał w  imieniu Rządu gon, Sosnkowski, 
oddając hołd gościowi, którego „Polska cała sza­
nuje i kocha".

Gen. Sosnkowski wręczył marsz. Fochowi im ię. 
niem Prez. Rzplitej buławę marszałkowską i dy­
plom, zawierający akt nominacyjny. M. Foch ser­
decznie dziękował, poczem odebrał raport ad do­
w ódcy kompanji honorowej. Po przywitaniu mar­
szałka przez delegacje, odbyła- się defilada 2-go 
pułku szwoleżerów. Po skończonej defiladzie mar­
szałek Foch, wraz z otoczeniem, wsiadł do pocią­
gu, którym rjlaje się w  dalszą drogę. Po dradze 
aa stacjach urządzano gościowi owacje,

W  KATOWICACH.
O godz. 9 rano pociąg m. Focha przybył na 

dworzec w  Katowicach, na którym zebrali się przed, 
stawiciek władz i delegacje ludności.

Marsz, Foch przeszedł przed! frontem kompa- 
nji honorowej, poczem przywitał się z delegacjami. 
O godz. 9 min. 10 pociąg ruszył w dalszą drogę.

W  CZĘSTOCHOWIE, 
zatrzymał się marsz. Foch na półtorej godziny. Uli­
ce miasta przybranie były sztandarami, sklepy po­
zamykane, O godz. 10.36 przybyłego marszałka po­
w itał prezes Rady miejskiej w  towarzystwie dele­
gacji. Marsz, Foch przejechał samochodem przez 
7 bram tryumfalnych, wystawionych w drodze od  
dworca do Jasnej Góry, witany przez tłumy pu­
bliczności

Przed klasztorem przywitał marszałka przeor 
oo. Paulinów. Na Jasnej Górze Foch wysłuchał 
mszy świętej. Kazanie wygłosił biskup KrysickL 
Po obejrzeniu skarbca marszałek powrócił na stację,

Z CZĘSTOCHOWY DO WARSZAWY.
W Skierniewicach, prócz szeregu delegacji, na 

dworcu oczekiwała marszałka grupa łowiczanek w  
strojach ludowych. Marszałkowi wręczono piękny 
kilim łowicki.

Całą drogę od Dziedzic do Warszawy odby| 
marsz. Foch prawie w  ciągłym szpalerze delegacji, 
ustawionych nawet na najmniejszych stacyjkach, 
na których pociąg cię nic zatrzymywał, zwalniając 
jedynie biegu.

ROZMOWA Z DZIENNIKARZAMI.
W  drodze marsz. Foch przyjął w wagonie kil­

ku (dziennikarzy. W yraził swą radość, jaką odczu­
wa przy bezpośredniem zetknięciu się i  odradzoną 
Polską. Marszałek wskazał dalej na to, że Polska, 
otoczona przez zawistnych sąsiadów, wrogo patrzą­
cych na wzrastające jej znaczenie, musi zdobyć się 
na nieustający czujny i  wytrwały wysiłek pracy 
we wszystkich dziedzinach.

N U L L O .
5  m a j a  1 8 6 3  — 5  m a j a  1 9 2 3 .

U m iał po polsku trzy  słowa: „Naprzód  
na bagnety!“ —  i byłoby to  w ystarczyło  do  
zw ycięstw a, poniew aż nie mógł zw yc iężyć —  

zginął. Takie są jego dzie je  na polskiej 
ziemi.

W  rodzinnym  kra ju  za słu ży ł sobie na 
posągi. B y ł jed n ym  z  tych siłaczy, k tó rzy  
dźw igali kam ień, przygniatający w ieko  
trum ny O jczyzny. O drzucił go do połow y. 
Znacząc krw ią sw oją w szystk ie  szlaki, na 
których walczono o niepodległość lta lji, bił 
sie  z  A ustrjakam i, gromił w o jska  burboń­
skie  i —  pod A sprom onte  —  w idział z  go­
ryczą w  sercu przeciw  sobie daw nych towa­
rzy szy  broni. S iedzia ł w  w ięzieniach au­
striackich i w ięził go rząd  w łasny w raz z  
jego starym  w odzeni  —  w ieczystym  rebe­
liantem  —  Garibaldim. Poznał ścieżki w y ­
gnania i w iedzia ł co to znaczy: przedzierać  
się, ja k  zw ierz tropiony, do rodzinnego mia­
sta, gdzie rządził najeźdźca. A le  poznał też  
pełnię radości, gdy, jako tryum fator, w je ż ­
d ża ł do oswobodzonych, szalejących z unie. 
sienią, miast.

Taki człow iek mógł m ieć zrozum ienie

dla w alczącej Polski. B y ł dziw nie bliski 
ideologji pow stańczej, ten szalony „ułan 
śm ierci“, a zarazem  tw ardy  szerm ierz nie­
podległości, „nieznoszący czczych gada­
nin, energiczny aż do zaciętości, odw ażny  
aż do zuchw alstw a  —  republikanin"  * ) .

Tego małomównego górala bergameń- 
skiego p rze ję ły  w strętem  krasom ów cze m i­
tyngi i sen tym enta lne a rtyku ły  gazet w  ze ­
stawieniu z  ostrożną po lityką  rządu.

—  „W ięc się porw ał  —  k tó ż  m ógł go 
w strzym ać?  —  m ów ił Garibaldi— aby krwią  
swą zapłacić tę krew , którą przelew ali Po­
lacy na w szystk ich  pobojowiskach te j  E u ­
ropy okrutnej, egoistycznej, n iew dzięcznej, 
która ich opuściła..."

Grób w  O lkuszu, k tó ry  ręce odw ażne  
zdobiły  w  w ieńce w  latach najcięższych, 
sta ł się tam  sym bolem  walki o niepodle­
głość. Obchód, jakim  ludność m iejscowa  
święcić będzie rocznicę  5 maja, będzie  nie- 
ty lko  obchodem żałobnym , będzie m anife­
stacją radosną spełnienia nadziei, które  
przez lat ty le  „ludziom rozsądnym " zda ły  
się potępienia godnem szaleństw em .

K. Bielańska.

*) Alberto Mario, garybaidyjczyk i historyk.

f
(Ciąg dalszy)

ZDROWOTNOŚĆ.
W dziedzinie zdrowotności samorząd łódzki 

rozszerzył zakres swego działania. Liczba łóżek 
szpitalnych w okresie sprawozdawczym zwięk­
szona została o 255 i wynosi obecnie 1775. W 
roku 1922, który jest okresem kulminacyjnym 
w rozwoju szpitalnictwa, leczyło się w szpita­
lach miejskich lub na koszt miasta 13.536 o- 
sób. Ogólna ilość osób, korzystających z po­
mocy lekarskiej w ambulatorjach, w sekcjach 
do walki z gruźlicą, jaglicą, rakiem, włącza­
jąc osoby, którym, udzieliło pomocy pogoto­
wie, dosięgła w 1922 roku cyfry 70.723 osób. 
Stosunek procentowy chorych, leczących się 
w szpitalachj w stosunku do ogółu ludności

wynosił w roku 1919 — 3.31, w roku 1920 —
3 12, w roku 1921 — 2 88, w r. 1922 — 2.45.
Przeciętny czas przebywania chorego w szpi­
talu w 1919 r. 42.5 dni, w roku 1920 — 49.8, 
w roku 1921 — 41.4, w r. 1922 — 31.6 dni. W 
okresie sprawozdawczym liczba zachorowań 
na choroby zakaźne i liczba skonów wykazuje 
ogromne zmniejszenie. Szczegółowe wykazy 
stwierdzają, że dur plamisty i brzuszny, które 
w latach poprzednich miały charakter epide- 
mji, zostały zupełnie pokonane.

Samorząd łódzki ujął w ramy planowej 
akcji walkę z gruźlicą, tym najniebezpiecz­
niejszym wrogiem ludności, zwłaszcza w o- 
śroćlkach przemysłowych. Działalność sekcji

cio walki z gruźlicą obejmuje z roku na rok 
coraz szersze Kręgi. Intensywna działalność 
samorządu łódzkiego na tem polu spotkała 
się z uznaniem zjazdu higjenistów w Krako­
wie oraz zjazdu pedjatrów polskich w W ar­
szawie.

Do ważniejszych zdobyczy na polu zdro­
wotności zaliczyć należy: uruchomienie 4-ch 
szpitali miejskich, wybudowanie wielkiej ła­
źni ludowej, uruchomienie 5 zakładów kąpie­
lowych, zorganizowanie miejskiej pralni me­
chanicznej, warsztatów reparacyjnych dla u- 
rządzeń szpitalnych, wybudowanie baraku dla 
chorych cholerycznych, utworzenie stacji le­
czenia kwarcem, stacji leczenia radem, umia- 
slowienie pogotowia ratunkowego i utworze­
nie szpitala zapasowego, kilku ambulatorjów, 
miejskiej pracowni bakteriologicznej, instytu­
tu higjeny wód, miejskiej apteki szpitalnej, 
prosektorjum miejskiego etc

OPIEKA SPOŁECZNA.
Niezwykle intensywną działalność samo­

rząd łódzki wykazał na polu opieki społecz­
nej. W ciągu czteroletniej kadencji socjali­
stycznego Magistratu zdziałano więcej w tej 
dziedzinie, niż w ciągu wielu dziesiątków lat 
istnienia Łodzi. Z ważniejszych instytucji, 
powołanych do życia przez Wydział Opieki 
Społecznej w okresie kadencji, wymienimy:

1) Miejskie Pogotowie Opiekuńcze dla 
Dzieci przy ul. Milsza Nr. 51, otwarte w lip- 
cu 1920 roku. Internat, obliczony na 150 
miejsc, obecnie 50, ma za zadanie zapewnie­
nie czasowej opieki nad dziećmi od 3 do 15 
roku życia.

2) Dom Wychowawczy dla Dzieci, cho­
rych na jaglicę, przy ul. Wiznera. Internat o- 
bliczony na 150 miejsc; obecnie przebywa 
145 dzieci, dotkniętych jaglicą. Przejęty w 
roku 1920 od Towarzystwa Schronisk św. Sta­
nisława Kostki.

3) Dom wychowawczy dla niemowląt 
„Żłobek” przy ul. Tramwajowej. Internat o- 
bliczony na 100 miejsc; obecnie przebywa 106 
dzieci w wieku do dwóch lat. Przejęty od 
Towarzystwa Schronisk św. Stanisława Ko­
stki w roku 1920.

4) I-szy miejski dom wychowawczy—Ka­
rolewska 51. Internat zapewnia opiekę stałą 
dzieciom w wieku od lat 2 do 7. Otwarty w 
kwietniu w 1922 roku, obliczony na 120 
miejsc. Obecnie 107 dzieci.

5) Il-gi miejski dom wychowawczy — 
Milsza 51. Internat obliczony na 100 miejsc; 
obecnie mieści 116 dzieci. Opieka stała nad 
dziećmi od lat 7 do 15. Otwarty w sierpniu 
1922 roku. '.i

6) Miejski Dom Wychowawczy dla Mło­
dzieży — Cmentarna 10. Internat obliczony 
na 50 miejsc; obecnie mieści 52 wychowań- 
ców. Opieka stała nad młodzieżą w wieku 
od 12 do 18 lat. Nauka rzemiosł. Otwarty w 
sierpniu-1922 roku. Ż

7) Internat dla chłopców przy szkole dla

o3-
moralnie zaniedbanych dzieci — ^ aV>,r?c[ 4l
Obliczony na 50 miejsc; obecnie ]922 r°kUchłopców. Otwarty w listopadzie 1 9 ^ , (fla

8) Internat dla dziewcząt przy 
moralnie zaniedbanych dzieci ^
cza 22. Obliczony na 20 miejsc. Otw 
marcu 1923 roku. _____ \ y

9) Dom noclegowy dla mężczyzn 
giewnicka 25. Otwarty w lutym 1922 r

10) Dom noclegowy dla kobiet —*
na 62. Otwarty w lutym 1922 roku. Q \fi'

11) Schronisko dla r e p a t r i a n t ó w - ' '  0. 
na 62. Czasowa opieka nad r c p a f r j a n t a  

twarte w lutym 1922 roku. Op'6*1'
" 12) O d  marca 1922 roku Wydział . 

Społecznej prowadzi własna kolonję dz' '  ^ y  
w Rabce, obliczoną na 240 dzieci, pr3 ; 
syła dzieci d o  następujących z a k ł a d ó w -  

do Witkowie ( d l a  dzieci, dotknięty0
glicą), -ictyc11

do Zakopanego (dla dzieci, dotku 
gruźlicą), , jffiJ

do Buską (dla dzieci skrofuliczny®!’
13) Na koszt miasta przebywa W 

starców i przytułkach 115 osób.
APROWIZACJA. cr,V'

Magistrat łódzki toczył w ciągu
szych 3 lat ciężką walkę o należyte
trywanie miasta. Pod względem apr° u,
“ ' ‘ ' ‘ ’ tiP

b

Łódź należała do miast najbardziej 
dzonych. W ystarczy wskazać, że

li-kiedy Warszawa otrzymywała po 12
mąki na mieszkańca miesięcznie, Łódz - ła C *®1
ledwie 3 funty. Magistrat musia, - .j o 
ciężką walkę z Ministerjum Aproiv‘z
każdy niemal wagon mąki. lu*1'

Wydział Aprowizacyjny zaopatry^3 śo 
ność niezależnie od artykułów konty®*- ^  
wych w ziemniaki, tłuszcze, kawę, , C ^ć)0.' 
cukier, ryż i t. p. Nadto in t e n s y w n i e  t
nowały działy: włókienniczy i o b u W -3 
rozległości operacji Wydziału Zaprowi3*1 
nia świadczą poniższe cyfry: j|j|

• wag-
0

IV.19 do 1]IV.20 zak. art. w ilości 57jOzS $
IV.70 „ 1IIV.21 „ „ . .
IV.21 .  I I. 22 .  „ „ 3 ® *  ,

22 „ III. 23 „ „ „ 117“

do  1

ba*1'Od czasu wprowadzenia wolnego 
działalność Wydziału, jak to widać t  
szej tabliczki, zmniejszyła się znaczni®-, 
przerwał pomoc kredytową, a miasto ® iee*' 
siadało dostatecznych środków dla s- y jy  
nego prowadzenia akcji aprowizacyjn®!-

$

.d » *

dział aprowizacyjny został odpowiedni0 
dukowany i przekształcony na Wydzi3 ^e ■ 
dlowy, którego zadaniem jest zaopaHV
miejskich instytucji użyteczności P110”.^ /3' 
przyczem jednak nadmiar produktów 
daje się ludności w sklepach miejskich, .yy 
też za pośrednictwem kooperatyw 1 
ków. (Dok. nast-r

pupilek chjeński międzynarodowym ajerzy$
Niedawno temu doniosły depesze z Po­

znania o aresztowaniu tam pod zarzutem 
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia, na 
szkodę osób prywatnych i państwa, niejakie­
go Emila de Ryssa, „prezydenth" banku pod 
firmą: Amcrica-F.urope Exchange - Corpo­
ration.

Doniesienia te, bardzo lakonicznie, a w 
dodatku nieściśle zredagowane, przeszły bez 
głębszego wrażenia, wywołując w opinji błęd­
ne mniemanie, że ma się tu do czynienia z 
„historją, jakich wiele”... Zwłaszcza prasa 
chjeńska zbyła całą sprawę paru zaledwie 
wierszami...

Tymczasem pokazuje się, że  jest to afe­
ra zgoła nie „pospolita” nietylko dlatego, że 
chodzi tu o oszusta międzynarodowego w 
wielkim stylu, ale i z tego względu, że aż do 
chwili aresztowania go, de Ryss odgrywał ro­
lę figury reprezentacyjnej chjeńskiego obozu 
nietylko za wiedzą i aprobatą poznańskiej 
chjeny, ale przy jej gorącem poparcia i obro­
nie jeszcze nawet wtedy, gdy prasa, oczywi­
ście nieendecka oskarżała publicznie de Rys­
sa o oszustwa i gdy w sądzie toczyło się już 
przeciw niemu dochodzenie karne...

Ale mimo wszechpotężnej w Wielkopol- 
sce opieki Chjeny, która przez dwa lata chro­
niła swego pupila przed odpowiedzialnością 
karną, znalazł się wreszcie de Ryss pod klu­
czem i sąd ustali wysokość strat, na jakie 
„pan prezydent" firmy amerykańskiej naraził 
j ludzi prywatnych i skarb. Bo był to oszust 
zuchwały, który ponaciągał nietylko bankie­
tów i innych dygnitarzy chjeńskich, ale oszu­
kał również i armję polską przy dostawach i 
wielu Polaków z Ameryki, przeważnie bieda­
ków, którzy powierzyli mu swe drobne o- 
szczędności dolarowe!..

Poprzednia karjera de Ryssa jest dość 
mglista. Właściwe jego nazwisko brzmi po­
dobno Elektorowicz. Przed wojną był on, jak 
pisma donoszą, pracownikiem lwowskiej filii 
znanego w Małopolsce „Wicner-Bank-Verei- 
nu“... Uważając grunt lwowski widocznie za 
nieodpowiedni dla swych „zdolności", prze­
niósł się do Ameryki i wkrótce wypłynął 
tam, jako działacz endecki, zajmujący się or­
ganizacją sokolstwa polsko-amerykańskiego... 
Porobił w obozie nacjonalistycznym „grub­
sze" znajomości i uzyskał wpływy, które mia­
ły utorować mu drogę do dalszej „.„pracy pa­
triotycznej"..

z n a n iuPrzy p o m o cy  tych właśnie j 0ri‘‘"
zakłada de Ryss w grudniu 1918 r w N- 0p* 
Spółkę akcyjną pod f irm ą  „ A m e n k a -U  „y 
Exchange Corporation”, p o c z ą tk o w o  z 
łem 100 ty s . dolarów, podwyższonym 
nie do 250 ty s . doi. Wydano akcje i z° j n;ltó
zano się wzajemnie, że żaden ze wspo ,
me...» będzie dążyć do opanowania tt' 
Tymczasem de Ryss, któremu powierz*^1 
legalizowanie firmy, dobrawszy sobie -  .cj,f
rantów, w sposób podstępny i oszuk3^ '
bez wiedzy innych akcjonarjuszów, tak P° 
cił, że stał się panem spółki...

»?
Nie wiedząc o tem wszystkicm 

nicy powpłacali, w myśl umowy swe 0 je3 
nie przypuszczając nawet, że pienia" 
pójdą na prywatne, oszukańcze tranzaK Jo‘ 
Ryssa. Zebrawszy bowiem większą f3'
larów de Ryss przeniósł się w r. 1919 ^ l

nania i tu za pieniądze swych spólh’̂
N. Jorku założył firmę pod tą  sam ą
ale już jako swoje prywatne przedsięm
i zaczął robić interesy...

Zadanie miał ogromnie ułatwionc_ 1
właśnie wpływom, jakiemi, jako f i #
cieszył się w obozie nacjonalistycznym 1 f i y
ki przemożnemu poparciu ze strony 
skiej chjeny, zwłaszcza zaś Min. b. 
pruskiej. y

To poparcie sprawiło, żc oS tfli*1*,
banczek de Ryssa uzyskał od rządu 
banku dewizowego, co mu ułatwiało 
operacje walutowe przy pomocy kapi cli 
nowojorskiej Spółki bezprawnie za^ r0l3 l’f
dolarów, k tóre  ufającv mu em igranci śfi

k‘° Klął'mę jego banku do Polski nadsyłali, 3 Kl" >'3J 
miejsca przeznaczenia nic d o c h o d z i l i ’ gp0̂  
ciekawsze to, że amerykańskich swyc 
ników De Ryss okłamywał, że bank » p.'j 
s\t\ jest tylko filją firmy w N. d o rk m .^ ^  
czem uzyskanie przywileju banku dc^uJlt0 ^
go wykorzystywał de Ryss do tem K‘.' spo
niejszego oszukiwania swych naiwny® 
nikow, twierdząc wobec nich, ze *,
dowodem, jak solidne podstawy ,ed) ,
(de Ryss) spółce, jest fakt, iż jest t0 ‘j pf* 
bank prywatny w Polsce, który uzy5**
wo dewizowe"...

Protekcja, jakiej na gruncie PoZ^ j  p{°, 
zażywał de Ryss, umożliwiła mu, żc * ^  
ceder oszukańczy rozwinął on na j o 
lach... Kupował i sprzedawał walut?'



Mr. na „ R O B O T N I K " c z w a r t e k ,  3 m aja 1923 r .

stawcą armji wielkopolskiej w czasie najazdu 
bolszewików, operował przekazami amery­
kańskimi, podejmował się dostaw dla spół­
dzielni wojsk., a pozatem występował we 
wszystkich okazjach uroczystych, jako do­
stojny reprezentant chjeńskiego obozu.

Jak zaś przytern oszukiwał na prawo i 
lewo, to należy przedstawić nieco dokłaa-. 
niej...

Paskować mają prawo...
W ydział zaopatrywania miasta W ar­

szawy, wobec świątecznych dni majowych, 
chciał zapewnić ludności wcześniejszy od­
biór cukru i w tym celu wpłacić należność 
akcyzową 20 kwietnia, prosząc Bank cu­
krownictwa o przyspieszenie ekspedycji 
przyznanego W arszawie kontyngensu cu- 
teu .

Bank cukrownictwa odpowiedział, iż 
niema prawa wydawać cukru w kwietniu, 
skoro przeznaczony jest on na maj.

Ta niezrozumiała lojalność banku cu­
krowników poznańskich w stosunku do rzą ­
du znalazła niebawem swoje ’wyjaśnienie, 
oto bank wstrzymał dostawę cukru dla 
miast i spółdzielni tylko dlatego, aby cukier 
ten, nagromadzony oddawna, sprzedać po 
wyższej cenie, jaką cukrownie samowolnie 
wyznaczyły, wbrew zapewnieniom Rządu.

W ysyłać cukru wcześniej hjeny cukro­
wnicze „nie mają praw a“, natomiast czują 
się uprawnione cło paskowania i samowol­
nego śrubowania cen.

Zaiste chjeńska logika!

Safii?! M n  aa ii
W uzupełnieniu poprzedniej wiadomości 

o wniesieniu do Sejmu projektu budżetu pań­
stwowego na r. 1923 zaznaczamy, iż wydatki 
zwyczajne państwa wykazane są w  budżecie 
sumą 1.153.855 tysięcy złotych, dochody zaś 
wraz z czystym zyskiem przedsiębiorstw i 
monopoli sumą 956.336 tysięcy, deficyt zatem  
Zwyczajny wynosi 197.519 tysięcy złotych.

Wydatki nadzwyczajne preliminarza bez 
wydatków na obronę państwa i odbudowę w y­
noszą 53.535 tysięcy, dochody nadzwyczajne 
26.023 tysięcy, deficyt zatem w tej rubryce 
stanowi sumę 27.512 tysięcy złotych.

Wydatki na obronę państwa i na odbu­
dowę, niemaiacc swego odpowiednika docho­
dowego, wynoszą 278.854 tysiące.

Wreszcie wydatki nadzwyczajne budżetu 
monopoli i przedsiębiorstw stanowią sumę 

’DI4.156 tysięcy, dochody zaś 7.789 tysięcy, 
deficyt zatem wyniesie 206.367 tysięcy.

W zestawieniu deficyt na obronę i odbu­
dowę wyniesie w r. 1923 — 278.854 tysięcy, 
deficyt zaś zwyczajny i nadzwyczajny w  dzia­
łach administracyjnym, monopoli i przedsię­
biorstw wyniesie 431.398 tysięcy złotych.

Pierwszą rubrykę deficytową wedle pro­
jektu ministra Grabskiego pokryć ma podatek 
majątkowy, drugą zaś pokryć będą musiały 
specjalne operacje kredytowe.

P. Karol Rzepecki, wydawca „Kartek z 
■więzienia" Eligiusza Niewiadomskiego, dołą­
czył do książki następujący liścik do księga­
rzy:

UW AGA! Jakko lw iek  ze względu na  za ­
ciekłość pew nego odłam u społeczeństw a (ży­
dzi!) zaleca się zachow ać pew ną ostrożność w 
sprzedaży pośm iertnego dzieła ś. p. E. N.: 
„Kartki z w ięzienia", to  jednak p roszę w yło ­
żyć książkę w  okno! (tak!) Karygodnego w  niej 
nic niem a. Dochód dają spadkobiercy  śp. E. 
N. na cel publiczny! Szanow nego P. Kolegę, 
p roszę o forsow anie książki, i dalsze zamó­
w ienia w iększych ilości. Cena tan ia  bo n a ­
k ład  wielki!)

Z  pow ażaniem  
KAROL RZEPECKI 

deputowany (tak!) na Sejm. 
Zalecanie „pewnej ostrożności" dziwnie 

Się wiąże z „forsowaniem" książki. W idocz­
nie, p. „deputowany" (!) Karol Rzepecki 
chciałby nadać książce posmak konspiracyj­
ny, odpowiadający uprawianemu przez 
„Chjenę" tajemniczemu kultowi Nicwiadom- 

•Akiego.

woż nic jest Pipidówką, lecz stolicą pań­
stwa, stolicą, m ającą pretensję do kultury, 
do europejskości, do dobrego smaku i tonu.

— Niech Rząd subsydjuje — powiada 
Magistrat. — Opera stołeczna ma nietylko 
lokalne znaczenie, lecz ogólnopaństwowe.

Żądanie zupełnie słuszne. Rząd, oczy­
wiście, powinien pokrywać niedobory Ope­
ry  jeśli niedobory te nie wypływają ze 
złej", niedołężnej i fuszerskiej gospodarki.

I prawdopodobnie Rząd w końcu zgo­
dzi się' na subsydjowanie Opery. Tylko to 
musi potrwać. Ja k  zwykle w Rządzie. Rząd 
ma czas i uważa, że Opera, to nie zając i 
nie samolot. Ani ucieknie, ani odileci.

Tymczasem wiadomość o likwidacji 
Opery warszawskiej rozniosła się już po 
świecie i już niektórzy z naszych artystów 
otrzymali bardzo korzystne oferty z zagra­
nicy.

Jak słyszeliśm y, cen iony kapelm istrz  
i dyrektor O pery p. Em il M łynarski zapro­
szony zosta ł na przyszły  sezon  do G lasgow  
w  A nglii, gdzie mu ofiarują po 500 funtów  
m iesięczn ie (około 110 mil. mk. poi.).

Bohaterski tenor naszej Opery' p. S ta­
nisław Gruszczyński otrzymał zaproszenie 
z Chicago, gdzie mu ofiarują po 600 dola­
rów (około 27 mil. mk. poi.) za wieczór.

Na cóż czeka Rząd?
~Ćzyż wtedy dopiero zdecyduje się wes­

przeć Operę, kiedy już nie będzie komu 
dyrygować i komu śpiewać? Eros.

Łódzki O.K.R. P.P.S. i Komisja Centralna
Związków Zawodowych zw rócą się do klubu Z. 
P. P. S. z p rośbą o zajęcie się spraw ą tych gw ał­
tów policji i huliganerji.

Zagrożona Opera.
Jak wiadom o, O pera w arszaw ska przy- 

n osi m iastu znaczny deficyt. J e s t  w  tem  
dużo winy obecnych gospodarzy m iasta, 
którzy nie potrafią, czy  n ie chcą, znaleźć  
źródeł dochodów  na pokrycie potrzeb sto­
ic y ,  ale nie bez w iny jest i społeczeństw o  
Powojenne, które nad m uzykę przekłada  
kabarety, knajpy ilp . „szlachetne rozryw ­
ki".

M agistrat warszaw ski i reakcyjna w ięk- 
Sz°ść  R ady M iejskiej już pogodziły  się z 
™Y«ą zam knięcia O pery i wym ów ienia  
kontraktów artystom  i pracownikom.

— Pipidówką także nie posiada Opery, 
a Przecież tam ludzie ży ją— rozumują sła-  
'fc’e sT*1 ojcow ie m iasta, zapom inając o tem,

Pomimo wszystko, Warszawa jednako­

Obchód 1 maja
na prowincji.

KRAKÓW.
W  dniu 1-go maja, jako w dniu święta 

robotniczego, liczne związki robotnicze i 
delegacje podążyły wraz z orkiestrami na 
ulicę Dunajewskiego pod dom robotniczy, 
skąd ze sztandaram i i transparentam i ru ­
szyły na plac Jabłonowskich, gdzie odbyło 
się zgromadzenie. Przemawiali liczni mów­
cy, między innymi wiceprezydent miasta, 
poseł dr. Bobrowski.

Żydowskie organizacje socjalistyczne 
urządziły osobne zgromadzenie. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. (PAT.)* /

Ł Ó D Ź ,
(Telefonem),

O bchód P.P.S-ow y. — H eca antysem icka policji 
i huliganerji.

Tysiączne rzesze robotnicze zebrały się na 
R ynku Wodnym. Nad głowami zebranych pow ie­
wało 11 sztandarów, kilkanaście transparentów  
głosiło hasła majowe proletariatu, 8 orkiestr na 
zmianę grało pieśni i hymny rewolucyjne. Fabry­
ki stanęły.

Z R ynku W odąego pochód ruszy ł ulicami: 
G łówną, P io trkow ską i K onstantynow ską ku  no- 
wowzniesionem u pom nikowi, w ystaw ionem u ce­
lem uczczenia bohaterów  pro lelarja tu , poległych 
w w alce z cara tem  w la tach  1906 — 7. Pom nik — 
w ysoka, 3 -p iętrow a kolum na — zbudow any na 
wzgórzu, góruje nad  m iastem  całem. Pom nik ku 
uczczeniu bohaterów  p ro le ta rja tu  w zniósł ro b o t­
niczy M agistra t m. Łodzi i um ieścił na  nim  napis: 
„Straconym  za w olność i lud — R obotniczy M a­
g istrat m. Łodzi, dn. 1 maja 1923 r .“.

Po odsłonięciu pom nika przem ów ił tow. R żew- 
ski, omawiając obszernie m artyrologię polskiego 
ruchu robotniczego i czcząc zm arłych bojow ców  i 
m ęczenników .

N astępnie przem aw iał obrońca straconych  w
1 9 0 6 __ 7 r., adw okat P io tr Kon, k tó ry  k reśląc hi-
storję tych  w ypadków  i procesów  — w ykazał, że 
ogrom ną w ię k s z o ś ć  skazanych na  śm ierć przez 
rząd  carski — stanow ili P. P. S.-owcy.

W ieczorem  w  sali koncertow ej odbyła się u- 
roczysta  A kadem ja, k tó rą  zagaił tow . Rżcwski. 
O rk iestra  Filharm onjl, pod  b a tu tą  dyr. Szulca, o- 
degrała kilka rew olucyjnych utw orów . A rty s ta  
T eatru  Łódzkiego, p. R cdych, deklam ow ał, p, R o- 
zenblatow a odśpiew ała k ilka  pieśni. Po A k ad e­
mii odbyła się zabaw a.

*

W  przebiegu uroczystości jest jednak trag icz­
ny zgrzyt, k tó ry  zam ącił atm osferę dnia.

W inna tem u jest policja i huliganerja endecka.
O to  w  pew nym  m om encie policjanci usiłow ali 

odciąć grupę kom unistów, k tó ra  szła w ogonie m a­
nifestacji P. P- S-ow ej. Komuniści uciekli, a poli­
cja rzuciła się na  idących w  pochodzie robotników  
żydów z Bundu, bijąc icb i rozpędzając. W idząc 
to  huliganerja chjeńska, pew na bezkarności, rzu ­
ciła się na robotników  - żydów. M łodzież szkol­
na  w raz z łobuzerją  uliczną, pod  osłoną policji, 
dopuszczała się gw ałtów  i ekscesów. R ezultatem  
napadów  około 200 pobitych i rannych. Niedość 
tego było policji — rozpoczęła bezm yślne aresz­
tow ania, osadzając w więzieniu —  zupełnie bez 
motywów — 300 osób.

Prasa chjeńska tw ierdzi, iż żydzi wznosili o- 
krzyki: precz z Polską. J e s t to  wierutne kłam­
stwo! Jeśli okrzyk tak i padł, by ł prowokacją. P o­
chodził z ust chjenisty.

Zachowanie policji było potw ornym  skanda­
lem. Policja „ra tow ała" rannych w następujący 
sposób: Ciągnęła ociekających krw ią i nieraz nie­
przytom nych żydow skich robotników  i dzieciaków 
pod studnię i tam  zlew ała zimną wodą. Zaiste 
sam arytańska pomocl

CZĘSTOCHOWA.
(K orespondencja w łasna).

Ju ż  około godz, 10-ej rano poczęły napływ ać 
liczne rzesze robotników i robotnic z poszczegól­
nych dzielnic miasta, grom adząc się p rzed  wspa­
niale udekorowanym lokalem OKR-iu

O godz. 11 przybyli w karnym  pochodzie ro­
botnicy z okolic Częstochowy, a więc z Rakowa, 
Kamienicy, W yczerp, Konopisk, R udnik  i Dżbowa. 
Po godz. 11 ruszył ogromny pochód, liczący p rze. 
szło 8 tysięcy uczestników, z dzielnicą Raków  na 
czele, i z 4 orkiestram i. W  pochodzi© niesiono licz­
ne sz tandary  i tablice. Ogólną uwagę zw racał sz taa . 
diar z 1905 r., podziuraw iony przez ku le  karab ino­
we. Pochód zam ykali towarzysze z Bundu i m ilicji 
PiPS. Za pochodem  ciągnęła garstka komunistów 
i Vereingte.

Pochód przeszedł ulicą K ościuszki i A lejam i, 
poczem zaw rócił pod lokal OKR-u, gdzie z  balkonu 
przem ówił tow. poseł Pużak, podkreślając znacze­
nie św ięta 1-go m aja, o raz  hasła  i  żądania, któro 
w dniu  tym  wysuwa PPS. i o k tóre  będzie walczyć 
aż do  ich zwycięstwa. W  imieniu związków zaw o. 
dowych przem aw iał tow. Kiermas, p iętnując łam i­
strajków  z NP-R-u i  C hadecji. N astępnie tow. Ka­
zimierczuk w  gorących słowach zakończył zgrom a­
dzenie. W śród  entuzjastycznych okrzyków  i  Oklas­
ków  zebrani jednogłośnie przyjęli rezolucję CKW.

Porządku ani na zebraniu, an i w  pochodzie, 
nie zakłócono. M ilicja PPS. bandzo sprawnie w y. 
pe łn ia ła  swoje obowiązki. W  jednym ty lko  w ypad­
ku  policja w kroczyła, odbierając grupce kom unis­
tycznej sztandar. Aresztówamń nie było. N atom iast 
w  nocy z 30-go raa 1-go m aja odbyły się  liczne re ­
wizje bez nakazu w ładz sądowych, m iędzy innerai 
z nieznanych powodów: u naszych tow arzyszy Cha. 
d ak a  i D ederki, W  taj spraw ie będziemy żądać 
w yjaśnień i ukarania dzi/wnej gorliwości miejsco- 
wych w ładz adm inistracyjnych.

Strajk iem  były objęte h u ta  Raków, ta rtak i, fa­
bryki metalowe. N atom iast w fabrykach w łókienni­
czych, gdzie przew aża żywioł chadecki i enpeenow- 
ski, s tra jk  u d a ł się tylko częściowo.

RADOMSK.
(K orespondencja w łasna).

J a k  w latach ubiegłych, w dn. 1 m aja  b. r. ro ­
botnicy radom  skowscy strajkiem  zamanifestowali 
sw oją solidarność robotniczą.

O godz. 11 rano na placu zgrom adzili się licz­
nie robotnicy miejscowych fabryk ze sztandaram i. 
Po odegraniu M arsy ljark i, przem awiał o święcie 1 
m aja  tow. K arpiński, poczem kilkutysięczny tłum, 
ze sztandaram i i  muzyką, ruszył pochodem przez 
miasto. Z balkonu M agistratu do  zebranych p rz e ­
mówił tow. Lrnk, poczem pochód ruszył dalej u li­
cam i m iasta na wyzaaozone miejsce, gdzie pow tór­
nie zabrał głos tow. K arpiński i zebrani uchwalali 
rezolucję CKW.

O godz. 5 pp. w przepełnione j sali kina odbył 
się odczyt tow. D ziuby o święcie 1-go m’aja.

RADOM.
(Korespondenci a w łasna).

O d samego ran a  z różnych dzielnic m iasta ścią­
gać zaczęły związki ze sztandaram i i  liczne grupy 
robotników n a  plac Jagielloński. O koło godz, 11 
tow. dr, K elles-K rauz w  imieniu PPS. otw orzył ob­
chód krótkicm  przemówieniem. Ogromny ,pochód ze 
sztandaram i i transparentam i przeszedł przez całe 
miasto, p rzy . dźwiękach o rk iestry  ko lejarzy  i  śpie­
wów. Z balkonu M agistratu przem aw iał tow. Całun. 
P rezyden t m iasta R adom ia zaznaczył, że w tym  ro­
ku W ojewództwo kieleckie zaw iesiło uchw ałę w ięk­
szości R ady  M iejskiej, by, jak za  la t poprzednich, 
w  dzień 1 m aja  M agistrat św iętował i aby gmach 
zdobił znak  ludu  pracującego: czerw ony sztandar. 
W  tym  reku  W ojewództwo bezpraw nie zawiesiło 
tę  uchwałę.

N a placu 3-go m aja przem aw iali d o  tysiącz­
nych tłumów: toiw. tow, poseł A rciszew ski, G rzecz. 
narow ski i Krogułec, a  przy rozwiązywaniu pocho­
du toiw. Trybułski, tou \ G łowacka (do  kobiet) i tow. 
Kelles-K rauz. Jednogłośnie uchwalono rezolucję 
PPS.

R adom ski świstek brukowy „Odrodzenie" ob­
rzucił robotników, z pow odu św ięta 1 m aja, k a r­
czemnemu wyzwiskami, a sta le  wzywa w prost do 
pogromowej roboty antysem ickiej. Robotnicy wy­
razili też sw ą pogardę pod jego adresem. A le na 
tę  robotę w ładze nasze przym ykają oczy i  uszy; 
d rażn i je ty lko  czerw ony sztandar!

Zbiórka na Uniw. Roboto, przyniosła 384 ty­
siące marek.

m i s i ó w  rosyjskich.
Tegoroczny zjazd partji rządzącej w 

Rosji potwierdził jeszcze raz — i to dobit­
niej niż w latach poprzednich — zupełne 
bankructwo komunizmu, trzymającego się 
wyłącznie dzięki tenorowi i miU taty  zmówi.

Wiadomo, że cała nadzieja „Nepa" o- 
pierała się na tem, że uda się pozyskać d la  
władzy sowieckiej włościan, którzyby się 
stali główną i trw ałą ostoją rządu sowietów 
i stworzyli dobrowolny sojusz z robotnika- 
nii. Na ostatnim zjeździe okazało się, że 
były to złudzenia. Na pierwszsm posiedze­
niu Stalin (Dżugaszwili), jeden z najbliż­
szych współpracowników Lenina, mówiąc o 
nastroju wśród włościaństwa w roku ubie­
głym, oświadczył wręcz: „Po cóż oszuki­
wać samych siebie, między nami, masami 
robotniczemi, a włościaństwem niema żad­
nego kontaktu. Sioła i wsie dawno już o- 
deszly nietylko od nas, ale od wszystkiego, 
co się wiąże z  władzą sowiecką. Jako przy­
kład posłużyć mogą fakty następujące: o- 
statnie wybory do gminnych Kom. W yko­
nawczych dały 1/8% członków partji ko­
munistycznej; szkoły wiejskie, utrzymywa­
ne kosztem włościaństwa, zamykane są na­
tychmiast, o ile nauczycielem zostaje komu­
nista; wszelkie przedłożenia instytucji rzą­
dowych o samoopodatkowaniu się na rzecz 
użyteczności powszechnych, komunikacji, 
na polepszenie gospodarstwa rolnego, upa­
dają  stale, a tymczasem włościaństwo o- 
twiera szeroko swą kieszeń organizacjom, 
w których niema urzędników państwowych 
i członków partji komunistycznej. 85% 
handlu z włościaństwem znajduje się w  rę ­
kach kapitału  prywatnego, wypierającego 
handel państwowy z siół i wsi, pomimo że 
towary, dostarczane przez państwo są o 
20 % tańsze od prywatnych. W łościaństwo 
unika wszelkiego obeowania z instytucjami 
rządowemi, nie chce korzystać z ofiarowa­
nego przez państwo kredytu, dopatruje się 
wszędzie jakiegoś podejścia władz na szko­
dę dobrobytu materjalnego włościan. Jeże­
li dawniej sądziliśmy, że taki stosunek do 
nas włościaństwa jest wynikiem różnych 
wysiłków naszych wrogów, by rozbić so­
jusz proletarjatu  z włościaństwem i przy­
ciągnąć to ostatnie na ich stronę, to obec­
nie musimy się zrzec tych przypuszczeń i 
szukać przyczyn w nas samych. W ytw a­
rzające się okoliczności nakazują nam nad­
zwyczajną ostrożność i przychylny stosu­
nek do włościaństwa, jako do naszego przy­
szłego sojusznika, jeżeli, oczywiście, potra­
fimy pozyskać go, a nie głębiej jeszcze c- 
depchnąć naszemi nakazami w sprawach 
polityki podatkowej. Nie wolno zapomi­
nać, że tylko drogą otrzymywania nadwy­
żek produkcji rolnej możemy przystąpić 
do odbudowania naszego zrujnowanego 
przemysłu. Jest rzeczą konieczną, by , wszystką energją i uwagę poświeconą daw- 

\ niej masom roboczym, przeniesiono na wło- 
i j u w ę 1 z) ' na niniejsze' "uż , konferencji

poddać rewizji system podatkowy, ażeby 
włościaństwo nie czyniło nam zarzutów, że 
proletarjct ży je  na jego rachunek i znajdu­
je  się w  zupełnej od niego zależności

Słowa powyższe świadczą, że Nep po­
niósł zupełną klęskę, gdyż właśnie nic in­
nego, jak chęć pozyskania włościaństwa, 
kierowała Leninem, gdy zaprowadzał mo­
wy system ekonomiczny, znoszący poprze­
dni uciążliwy dla włościaństwa system re ­
kwizycji przymusowych. A  jednak Nep. 
jak widać ze słów Stalina', zupełnie nie 
wpłynął na polepszenie stosunków włoś­
cian do sowietów. Mimo to Stalin dalej pro­
paguje „ulepszony" Nep, posuwając się do 
tego, że wyrzeka się publicznie roili obroń­
cy proletarjatu, a całą „energję i uwagę" 
każe przenieść na włościaństwo. Oczywiś­
cie i te  koncepcje pozostaną bez skutku, 
gdyż włościaństwo nigdy nie będzie miało 
zaufania do dyktatorów sowieckich, jako 
do elementu biurokratycznego, narzucone­
go z góry i przymilającego się do włościań­
stwa jedynie z musu.

Dalej zasługują na uwagę referaty Ry- 
kowa i Bogdanowa o stanie przemysłu. Z 
referatów  tych wynika, że w  drugiej poło­
wie r. b. rząd  sowiecki już nie będzie w 
stanie nawet częściowo popierać szeregu 
przedsiębiorstw państwowych, mających 
znaczenie ogólno - państwowe. Dług rządu 
u  robotników i dostawców surowca i opa­
łu wynosi Y*. budżetu za drugi kw artał r. b. 
W yroby trustów włókienniczych nie m ają 
zbytu na rynku wewnętrznym z powodu 
wysokich cen i ubóstwa ludności, ani też 
na rynkach zagranicznych, jak Persja, Tur­
cja, Buchara, Afganistan, Chiny, z powodu 
konkurencji firm europejskich, sprzedają­
cych towary o 20%' — 30% taniej i udzie­
lających hurtownikom kredytów na prze­
ciąg 3—6 miesięcy, na co sobie rząd so­
wiecki nie może pozwolić, gdyż potrzebuje 
środków obrotowych.

Przem ysł metalowy nte pracuje wcale 
dla rynku prywatnego wskutek braku za­
potrzebowania, lecz wyłącznie na potrzeby 
armji, floty, kolei, oraz wyrabia maszyny 
i narzędzia rólmeze dla miejscowości, do­
tkniętych głodem.

Przemysł węglowy nie może zaspokoić 
nawet trzeciej części zapotrzebowania ko­
lei na południu Rosji. Dzięki stałym  przer­
wom w czynnościach fabryk, rząd  sowiecki 
był zmuszony zamówić w r. b. za granicą 
dostawy dla kolei na sumę 8 milj. rb. zł.

Przemysł naftowy w zastoju, gdyż na­
rażany na straty  z powodu wysokich kosz­
tów produkcji i braku popytu. Handel drze­
wny, który w r. ub. dał 15% czystego do­
chodu, w r . b. nie przyniesie więcej, niż 5%! 
wskutek podrożenia robocizny. W szystkie 
przedsiębiorstwa państwowe i trusty dały 
w  r. 1922 w ogólnej sumie 70% deficytu, 
zwracając tylko 12 % udzielonych przez 
rząd subsydji,



W dyskusji wyłoniły się znane już 3 
kierunki. Centrum, wyobrażające politykę 
rządu sowieckiego, broni Nepa w jego do­
tychczasowej postaci i optymistycznie za­
patruje się na przyszłość, wzywając do o- 
szczędności, dyscypliny, popierania czer­
wonej armji itp. Lewica zwalcza N«p, a w 
każdym razie nie chce słyszeć o dalszych 
ustępstwach na tern polu. Prawica zaś ener­
gicznie domaga się zaniechania po łowi cz- 
ności dotychczasowej i uratowania Rosji 
kosztem jaknajdalej idących ustępstw na 
rzecz kapitału zagranicznego. Ponieważ 
organizatorzy zjazdu b. ściśle badali pra- 
wamyślność delegatów, niespodzianek więk­
szych nie było. Opozycja prawicy pozo­
stała w mniejszości. Przyjęto rezolucję, po­
chwalającą politykę CK partji. potwier­
dzającą zasadę monopolu handlu zagrań., 
uznającą konieczność wywozu nadmiaru 
zboża i żądającą wzmocnienia czerwonej 
armji, ze względu na możliwość nowego 
niebezpieczeństwa imperialistycznego.

Ogólny zatem bilans zjazdu: rozkład
wewnętrzny postępuje dalej, przy utrzyma­
niu „zasad" Nepa, których wyniki dotych­
czasowe tale dobitnie nakreślił Stalin. Je ­
dynie arm ja czerwona skorzysta z uchwał 
zjazdu i nadal będzie wzmacniana..

Na zakończenie dodajemy, że w roku 
sprawozdawczym, t. j. do dn. 1 kwietnia 
r. b., partja komunistyczna straciła 21.022 
członków.

, R O B O T N I K "  c z w a r t e k ,  3 roa^a 1923 r. Nr. IIP

Kronika polityczna.
PRZYJAZD ŁOTEWSKIEJ DELEGACJI 

HANDLOWEJ.
Wczoraj rano przybyła do Warszawy ło­

tewska delegacja przemysłowo - handlowa, 
składająca się miedzy innemi z pp. Kriovena, 
wiceprezydenta m. Rygi, Kalnischa, b. mini­
stra rolnictwa i innych

O godzinie \% podsekretarz stanu p, 
Slrassburger podejmował delegację śniada­
niem w salach Resursy Kupieckiej.

Na przyjęciu obecni byli posłowie Łotwy, 
Finlandji i Estonji, przedstawiciele min. spr. 
zagranicznych i polskich sfer przemysłowo- 
handlowych P, Strassburger wygłosił mowę, 
na którą odpowiedział p. Slrohman. delegat 
komitetu giełdowego i dyrektor wystawy 
międzynarodowej w Rydze. (PAT.).

USTAWA O UMOWIE PRACY.
Ministcrjuro Pracy opracowało projekt ustawy

0 umowie pracy, który ujmuje w całokształt jedno­
lity dotychczasowe rozbieżne dła poszczególnych 
dzielnic państwa przepisy o umowne pracy i dosto­
sowuje je do obecnych warunków bytu w handlu
1 przemyśle. Projekt będzie rozesłany organiza­
cjom fachowym pracodawców i pracowników i in­
stytucjom ekonomiczno - nauk owym do zaopinio­
wania, poczem, po uwzględnieniu ewentualnych 
peprawek, będzie wniesiony, prawdopodobnie w 
jesieni na Radę Ministrów, a następnie do Sejmu.

W Breslji równocześnie w 7 punktach 
miasta eksplodowały bomby, nie wyrzą­
dzając jednak -większych szkód.

XX1 Bolonji doszło do starcia z komuni­
stami, przyczem jeden komunista i jeden 
faszysta odnieśli ciężkie rany.

W Neapolu w remizie, po ukończeniu 
pracy, eksplodowały 2 bomby. 4-ch tram­
wajarzy odniosło ciężkie rany. Faszyści 
wtargnęli do domu związku tramwajarzy, 
gdzie znaleziono od zewy komunis tyczne, 
przeznaczone do rozrzucania w dn. 1 maja.

W JA PO NJI.
Londyn. 2 maja. (PAT.). Dzienniki 

donoszą z Tokio, że podczas demonstracji 
w dniu 1 maja wiele osób odniosło rany. Do­
konano licznych aresztowań.

TELEGRAMY.
Nota niemiecka w sprawie odszkodowań

Berlin. 2 maja. (PAT.). Wied. B. K. 
Rząd Rzeszy wystosował do rządów państw 
sojuszniczych i rządu Stanów Zjednoczo­
nych notę, w której na początku oświadcza, 
że zdecydował się raz jeszcze uczynić pró­
bę, w cehi uregulowania kwestji spornych, 
dotyczących spraw odszkodowań, nie zrze­
kając się także swego stanowiska prawne­
go, ani też biernego oporu, który będzie 
dalej kontynuowany aż do chwili, w której 
zostaną ewakuowane wszystkie okupowane 
terytoria (z wyjątkiem tych, które są prze­
widziane w traktacie wersalskim) i przy­
wrócenia tamie stosunków normalnych. 
Rząd Rzeszy' propozycje swoje w sprawie 
uregulowania zagadnień reparacyjnych i 
związanych z niemi spraw politycznych o- 
kreśla, jak następuje:

Ogólne zobowiązania Niemiec, doty­
czące świadczeń finansowych i rzeczowych, 
wynikających z traktatu wersalskiego, wy­
nosić mają 30 mil jard ów marek w zlocie. 
Suma ta ma być uzyskana drogą wydania 
normalnie zagwarantowanych pożyczek na 
międzynarodowych rynkach pieniężnych. 
Rząd Rzeszy proponuje następujący plan 
pożyczek: w wysokości 20 mil jardów ma­
rek niemieckich w złocie — do dnia 1 lipca 
1925 r.; wysokości 5 miljardów marek 
niem. w złocie do dnia 1 lipca 1929 r. i w 
wysokości 5 miłjard. mk. niem. w złocie do 
dnia 1 lipca 1931 r.

1) Suma 20 miljardów marek będzie 
natychmiast oddana do subskrypcji. Opro­
centowanie tej pożyczki będzie pekryte ze 
sprzedały pożyc/ck i będzie zabezpieczo­
ne funduszami, nad któremi nadzór rozto­
czy komisja odszkodowań. O ile suma 20 
miljardów marek nie zostanie do dnia 1 lip­
ca 1927 r. pokryta, pożyczki będą liczone 
od tego terminu przy oprocentowaniu na 5 
proc. i amortyzacji 1 proc.,

2) w razie, gdyby obie raty po 5 railjar- 
dów nie mogły być uzyskane w przewidzia­
nych terminach w drodze pożyczek na wa­

runkach normalnych, międzynarodowa ko­
misja miałaby rozstrzygnąć czy, kiedy i w 
j aid sposób ma być pokryta reszta tych sum. 
Ta sama komisja w lipcu r. 1931 miałaby 
rozstrzygnąć sprawę ewentualnych dodat­
kowych sum procentów za czas od 1 lipca 
1923 r.

Niemcy, stosownie do istniejących u- 
mów, wykonają świadczenia rzeczowe na 
rachunek swego długu. Co do rozmiaru tych 
świadczeń, rząd Rzeszy zastrzega sobie no­
we, bardziej szczegółowe, umowy'.

Rząd Rzeszy — głosi nota—jest prze­
konany, że w powyższych propozycjach do­
szedł do ostatnich granic tego, co Niemcy 
przy naj większym z ich strony wysiłku mo­
gą uczynić. Gdyby' druga strona nie podzie­
lała tego poglądu, rząd Rzeszy proponuje, 
w myśl planu amerykańskiego sekretarza 
stanu Hughesa, przekazania zagadnienia 
reparacyjnego międzynarodowej komisji, 
wolnej od wszelkich wpływów politycznych. 
Rząd Rzeszy gotów jest odpowiednio za­
gwarantować nałożone nań świadczenia i 
gotów jest przez stosowne zarządzenia, a 
także w drodze ustawowej dążyć "do tego, 
by siła gospodarcza Niemiec mogła należy­
cie zabezpieczyć zobowiązania kredytowe.

Berlin. 2 maja. (PAT.). (Wolff). Nota 
rządu niemieckiego do państw koalicyj­
nych została wysłana w odpisie do rządów 
mniejszych pańsIw, które podpisały trak­
tat wersalski i do rządów państw neutral­
nych.

Berlin. 2 maia. (PAT.). Agence Bel­
gique donosi z Brukseli: Poseł niemiecki
wręczył dzisiaj po poi. notę rządu niemiec­
kiego ministrowi spraw zagranicznych. 
Nad notą tą rzad belgijski obradować bę­
dzie wspólnie z rządem francuskim,

Paryż. 2 maja. (PAT.). P. R. Ogólna 
opinja prasy francuskiej w sprawie ostat­
nich propozycji niemieckich uważa, iż pro­
pozycje te są nie do przyjęcia.

1 l m m
ZAPEWNIENIA POKOJOWE ISMETA 

PASZY.
Paryż, 2 maja. (PAT.). ,,Matin" dono­

si z Lozanny: Ismet Pasza zapewrńł gen. 
Pelie, że wojska tureckie, skoncentrowane 
na granicy Syrii, zostaną wycofane.

SPRAWA AKCJI KOLEI 
BAGDADZKICH.

Lozanna, 2 maja. (A. W.). Poza spra­
wą koncesji Chestera, obecnie wpłynęła na 
porządek dzienny sprawa sprzedaży akcji 
kolei bagdadzkiej, których komisja repara- 
cyjna nie zdołała objąć w posiadanie i któ­
re zniknęły z obiegu. Na akcje te jest sze­
reg nabywców, a mianowicie: grupa Ame­
rykan i trzy grupy angielskie. Sprawa ta. o 
tyle ma przewagę nad projekteiń Chestera, 
iż może być natychmiast zrealizowana. 
Obecnie toczą się właśnie poufne rokowa­
nia w sprawie sprzedaży akcji kolejowych 
bagdadzkich i akcji kolei natolijsklej.

Romirai i i  i i i f f l  s  Syrii
Bordeaux- 2 maja. (PAT.) P. R. „Mor­

ning Post" donosi, że reprezentanci wyso­
kiej komisji w Konstantynopolu zwrócili 
uwagę przedstawiciela rządu angorskiego 
Adnan Beja na niebezpieczeństwo, wyni­
kające z koncentracji wojsk tureckich na 
granicy Syrji i zażądali wycofania tych 
wojsk.

Immtiw i l i  owattBW (wysiew
Rzym, 2 maja, (A. W.). Zażarta pole­

mika, jaka wywiązała się przez ustąpienie 
ministrów popolarów, wywołała żywe poru­
szenie w kołach politycznych i w prasie. 
Minister-faszysta de Vecchi, który był głó­
wnym organizatorem marszu na Rzym, sko­
rzystał z okazji, ażeby poczynić ważne o- 
świadczenia na temat nowej fazy „rewolu­
cji faszystowskiej“, która, według jego zda­
nia, właściwie dopiero się zaczęła. Stwier­
dził on, iż milicja narodowa, składająca się 
z 300 tysięcy „czarnych koszul", wkrótce 
zaopatrzona będzie w armaty, miotacze 
płomieni, aby sprawować policję wewnętrz­
ną i nakazywać szacunek nazewnątrz. Je ­
żeliby jeszcze raz trzeba było oczyścić staj­
nię Augjasza, aby oczyścić Rzym—oświad­
czył de Vecchi — jesteśmy w stanie znów 
chwycić za broń.

— 2 b. m. otwarto w Bernie Szwajcarskim 
przy udziale 60 delegatów międzynarodową kon­
ferencję kolejowa, mającą na celu rewizję kon­
wencji, dotyczącej ruchu towarowego. Obrady 
otworzył prezydent związkowy, Haab. W  nara­
dach reprezentowanych jest 18 państw.

— Bonar Law wyjechał do Genui.
— Ponowne otwarcie włoskiej izby deputo­

wanych nastąpi 16-go maja, senatu zaś 23-go maja., — 5-go maja w Paryżu zwołany zostaje fran­
cuski narodowy kongres pokoju, na porządku dzien­
nym: sprawa reparacyjna, sprawa okupacji Z agi. 
Ruhry, stosunki francusko - niemieckie, sprawa po­
koju na Wschodzie, stosunki francusko - angiel­
skie.

— Biuro Wolffa donosi, żc właściciel zaleta- , 
dów Kruppa von Bohten tmd Halbach został dziś 
aresztowany przez władze francuskie. ^

Prowincja.
Z pow. Miechowskiego.

(Kor. własna)

W niedzielę, 22 kwietnia, odbył się w Słom­
nikach sprawozdawczy wiec poselski tow. posła 
J . Kwapińskiego, przy udziale 4 tysięcy słucha­
czy. Z zajęciem wysłuchano obszernego referatu 
tow, posła. Wiec zakończono okrzykiem na cześć 
P. P. S. i Klubu poselskiego.

Głosy Czytelników.
Policja w Milanówku bije aresztowanego dozorcę.

W  dn. 15-ym uW.m. około godz. 2 w nocy zo­
stał okradziony zamieszkujący w willi, „Zosin'', 
niejaki p. Wijałkowski. Kradzież była dość zna­
czna: złodzieje wyciągnęli kufer, naładowany fu­
trami i innemi rzeczami, wynieśli bieliznę, srebro 
i t. d.

W  liczbie osób, podejrzanych o udział w k ra­
dzieży, znalazł się i stróż willi „Zosin", Andrzej 
Matyijas, który się zbudził i wyszedł na dziedzi­
niec już po dokonanej kradzieży • pierwszy obu­
dził poszkodowanych.

Matyjas wTaz z synem zostali zabrani do ko ­
mendy policji w Grodzisku, ale następnego dnia 
uwolnieni dla braku dowodów.

Jednodniowy pobyt w policji kosztował je­
dnak staruszka Matyjasa dość drogo, albowiem 
przy badaniu bili go tak mocno, iż do dziś, t. i.*.. 
24 kwietnia, nie mógł wstać z łóżka i iśc do p ra­
cy. H

P r

Rozmaitości.

Święto 1 maja zagranicą.
WIELKIE UROCZYSTOŚCI 

W GDAŃSKU.
Qdańsk, 2 maja. (A. W.). Święto robo­

tnicze 1 maja w Gdańsku miało naogół 
przebieg spokojny. Po południu o g. 3 kro­
czył przez i:lice miasta olbrzymi pochod, 
utworzony przez poszczególne związki za­
wodowe. Po rozwiązaniu pochodu odbyły 
się w poszczególnych lokalach obchody, u- 
rządzene przez partję socjalistyczną i ko­
munistyczną. Z okazji tego święta nie uka­
zały się dzienniki, z wyjątkiem wychodzą­
cej rano „Danziger Zeitung".

WIEŚCI Z NIEMIEC.
Berlin, 2 maja. (A. W.). Według nad­

chodzących wiadomości z poszczególnych 
państw związkowych Rzeszy niemieckiej, 
święto robotnicze minęło niemal bez żad­
nych starć i zaburzeń. Zapowiedziane pa 
dzisiaj zamachy bawarskich reakcjonistów 
prawicowych nie nastąpiły. Pochód socjali­
styczny w Monachjum cdbył się zupełnie 
spokojnie. W zagłębiu Ruhry we wszyst­
kich większych centrach, jak w Essen, Bo­
chum, Gelsenkirchen, jak dotąd, obeszło 
się bez żadnych zaburzeń.

Dusseldorf. 2 maja. (PAT.). Dzień 
wczorajszy minął tu spokojnie. Po zebra­
niu. odbytem na jednym z placów publicz­
nych, wszystkie pochody połączyły się w 
jeden wielki pochód, złożony z 40.000 osób, 
który przeciągnął ulicami miasta.

200.000 GÓRNIKÓW ANGIELSKICH 
ŚWIĘTOWAŁO.

Londyn. 2 maja. (PAT.). W stolicy o- 
raz w całej Anglii dzień 1 maja miał prze­
bieg spokojny. W hrabstwie Durban świę­
towało 200.0Ó0 górników.

ZABURZENIA I ARESZTOWANIA 
W PARYŻU.

Paryż. 2 maja. (PAT.). W dniu wczo­
rajszym, po wiecu związków syndykatów, 
przyszło do zaburzeń, w czasie których zo­
stało ranionych 60 osób, w czem 30 agen­
tów policji. Dokonano wielu aresztowań.

W BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 2 maja. (PAT.). Dzień 1-go 

maja przeszedł tu w najzopełnieszym spo­
koju. Rrbotnicy wstrzymali się od pracy, 
nie urządzali jednak zgromadzeń.

ZAJŚCIA W MADRYCIE.
Paryż, 2 maja. (PAT.). Depesze z za­

granicy donoszą, iż w dniu 1 maja w Ma­
drycie miały miejsce zajścia, w wyniku 
których 4 osoby odnioslv rany.

POD TERROREM FASZYSTÓW.
Rzym, 2 maja, (PAT.). W dniu 1 maja 

w Rzymie w przeważnej ilości przedsię­
biorstw praca odbywała się normalnie.

W Medj olanie wtargnęli faszyści do 
izby robotniczej i wzniecili tam pożar, któ­
ry spowodował straty' w wysokości 20 tys. 
lirów.

j i i i s ! 9 i a a i
PASICZ ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ.
Białogród, 2 maja. (PAT.). Nowy ga­

binet Pas i cza złożył dziś przysięgę. Parla­
ment został zwołany na jutro.

GABINET RADYKALNY.
Bielo gród, 2 mają. (PAT.). Pasicz u- 

fwiprzył gabinet radykalny. W skład gabi­
netu weszli wszyscy dotychczasowi minis­
trowie, z wyjątkiem 4-ch. Teki, piastowa­
ne przez tych ostatnich, zostaną obsadzone 
po zwołaniu parlamentu.

W mieście Ur przed 6 tysiącami lat.
Mieszkańcy starożytnego Chaldejskiego mia­

sta Ur, gdzie podobno urodził się Abraham, mieli 
prawa, zawierali umowy i tak samo zawierali 
związki małżeńskie, jak my to robimy obecnie. 
W ykazują to ostatnie odkrycia ekspedycji mu­
zeum brytyjskiego i uniwersytetu Pennsylwańskiego, 
która rozkopuje ruiny miasta Ur, znajdując doku­
menty, ryte na cegłach palonych. Miasto miało 

' wodociągi, chodniki asfaltowe, sztuczne nawodnia­
nie i wspaniałe fortyfikacje. Znaleziono sporo 
dokładnych rekordów adwokackich, kupna i sprze­
daży, odnajmu, ślubów i t. p. Wszystkie transak­
cje były, jak widać z tabliczek dokonywane w o- 
becności sześciu świadków.

Ciekawe wykopaliska zapowiadają większe 
sensacje. Ekspedycja przypuszcza, że odnajdzie 
całą bibljotekę chaldejską, pisaną na cegłach, o 
której poprzednio znalezion . wzmianki. Również 
ma nadzieję odnaleźć dzieła sztuki, nauki i ślady 
potężnej kultury chaldejskiej z przed 5 do 10 ty*, 
lat.

I
KONTRYBUCJA.

Diisseldorf, 2 maja. (PAT.). Władze 
belgijskie nałożyły na miasto Dusseldorf, 
z powodu dokonanych aktów sabotażu na 
linjach telefonicznych, kontrybucję w wy­
sokości 75 milj. mk. niemieckich

Jaskółka przeleciała 6,000 mil.
Jaskółka, złapana swego czasu w wiosce w 

Walji (Anglja) i zaopatrzona w pierścionek, przy­
legający szczelnie do nogi, znaleziono martwą aa 
farmie w pobliżu Johannesburga w Południowej 
Afryce, oddalonej 6,000 mil od Anglji. Jest to 
pierwszy oczywisty dowód, że jaskółki z krajów 
północnej Europy przelatują do Południowej A- 
fryki.

[iii pel sita.
Paryż, 2 maja. (PAT.). Rząd postano­

wił stawić przed trybunałem sprawiedliwo­
ści, za spisek przeciwko bezpieczeństwu 
państwa, deputowanego Cachina oraz in­
nych kierowników' partji komunistycznej, 
aresztowanych w styczniu z powodu kam- 
panji, prowadzonej przeciwko zajęciu za­
głębia Ruhry. Śledztwo ustaliło, podobno, 
że akcja, prowadzona przez oskarżonych, 
miała podkład międzynarodowy.

Czasopisma nadesłane.
„Przyroda i Technika", miesięcznik poświęco- 

ny naukom przyrodniczym i ich zastosowaniu, 
wydany przez Polskie Tow. przyrodników im. M. 
Kopernika. Zeszyt IV. (kwiecień 1923 r.).

Helicopter.

Rozwój lotnictwa idzie olbrzytnieni krokami. 
Ostatnio wielkie zainteresowanie wywołuje kw es­
tia podnoszenia się aeroplanu prostopadle od zie­
mi, a nie zwyczajnie, linją pochyłą i spiralną. Pró- 

j by czynione przez wiele lat z tak zwanymi „Heli- 
copterami", kończyły się fiaskiem. Dopiero w ro ­
ku ubiegłym, statek zbudowany w Austrji przez 
Karmana i Piotrowskiego, podniósł się prostopadle 
n r  150 stóp od ziemi. Jednocześnie prawie powio­
dły się lepiej, lub gorzej próby w innych państwach.

Obecnie, rzeczoznawcy twierdzą, iż kwestja 
jest w zasadzie rozwiązana. Pozostaje tylko ule­
pszać mechanizm, a w niedalekiej przyszłości ae­
roplan będzie mógł nietylko wznosić się prosto­
padle do ziemi, ale zawiśnie w  razie potrzeby w 
powietrzu nieruchomo.

Dla rozwoju lotnictwa i bezpieczeństwa ko­
munikacji powietrznej, ma to doniosłe znaczenie.
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Ruch robotniczy
Z życia partji

j . W szystkim  Towarzyszom, biorącym u- 
l Zlt f  w Milicji P.P.S. w  dn. 1-go maja, wy- 
4żamy podziękowanie, O.K.R■ P PS .

j , dzieln ica P raska . Dziś o godz. 7 w lokalu 
^ ln ic y , B rukow a 29, ogólne zebranie członków  

lnicy,
D zielnica M okotow ska. Dziś o godz. 5% w

^>elni

>*1*lu dzielnicy, B agatela 12a, posiedzenie kom i-
<«tU dzielnicowego.

Dzielnica O chota. Dziś o godz. 7 w lokalu 
‘•einicy, G rójecka 45 m. 36, posiedzenie kom ite- 

*lzielnicowego.
Odwołanie, Dzisiejsze posiedzenie dzielnicy 

‘a,ówki nie odbędzie się.
Dzielnica Śródmiejska. W  pią tek , dn. 4 b.m., 

2°dz. 7 w  lokalu dzielnicy, Al. Jerozolim skie 6, 
C e d z e n ie  kom itetu  dzielnicowego.
 ̂ Dzielnica Pow iśle, W  p ią tek , o godz. 7 w lo- 
a!a dzielnicy, Solec 68, ogólne zebranie członków  

S in ic y .
i Dzielnica Pow ązki. W  p ią tek  o godz. 7 w lo- 

dzielnicy, O kopow a 30 m. 16, ogólne zebra- 
e członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolim ska. W  p ią tek  o godz. 7 
. lokalu dzielnicy, C hłodna 41, posiedzenie korni. 

11 dzielnicowego.
Dzielnica G rochow ska. W  p ią tek  o godz, 7 

lokalu dzielnicy, K obielska 15, ogólne zebranie 
^ °n k ó w  dzielnicy.
,  ̂ Koło Gazowników. W  p ią tek  o godz. 6 w lo- 

dzielnicy W ola-C zyste, W olska 44, zebranie
>°!a,

^ Kolo D rukarzy P. P. S. W  p ią tek  o godz. 7 
>. 'okalu O.K.R., Al. Jerozolim skie 6, zebranie
<cła.

Ruch zawodowy
^ Ze Związku Zaw. Pracow ników  K raw ieckich. 
,.*'ś o godz. 7 w. odbędzie się zebranie Sekcji 
j"*Wców M ęskich. Spraw y b. w ażne. Pracow nie 

J^ n y  staw ić się w kom plecie, lub też w ysłać d e ­
natów .
w Zw. Zaw. Prac. H andlow ych i Przem. m. st.

“rszawy (Sienna 16) zaw iadam ia członków, że dn. 
•ńaja, t. j. w  p ią tek , odbędzie się W alne Zgro­

madzenie w drugim term inie w spraw ie statu tu .
^ S trajk  trykociarzy  w Łodzi. J a k  donoscą pis- 

a łódzkie trykociarze nie otrzym ali zą lan c) pod- 
^yzki w w ysokości 50% , w obec czego rozpoczęli 
**r»jk.

<t»l
S trajk  czeladników  rzeżnickich w Łodzi. W

*zym ciągu trw a strajk  czeladników  rzeżnickich 
Łodzi, k tó ry  w ybuchł n j  tle  żądań ckonomicz- 

^ c h  oraz aw antury w rzezni miejskiej.
Związek Zawodoury Pracowników Kał*jowych.

. Dnia 10 m aja o  gadz. ICLej rano w lokalu Koła 
• 2. K. w  Krakowie, odbędzie się doroczny Zjazd 

SftŁcji fachowej dy rekcji krakow skiej wozomi-
Hp*ćw Z. Z. K.

Ruch kult.-oś wiato wy.
T. U. R. Posiedzenie Zarządu O ddziału W ar- 

*a»Wskiego T. U. R. odbędzie się dziś o godz. 6 
&Poł., Al. Jerozolim skie 6.

W ykłady w szkole społeczno - politycznej T.
' R. W  szkole społeczno - politycznej T.U.R. w 

, ’4tek, dn. 5 b.m., od godz. 7 — 9 odbędą się w y- 
‘*dy tow. Iow. Szczypiorskiego i posła Prausso-
ei.

Życie gospodarcze.
•óowy i zobowiązania w złotych polskich.

Min. skarbu opracowuje obecnie projekt 
r#wa, mającego uregulować sprawę zawie­

s i a  umów prywatnych i zobowiązań, opie- 
v*jących na złote polskie, t. j. uprawniają­
cych do wypłat w markach wedle miernika 
j °tego. Dotyczyłoby to zaciągania długów 
j’Vpotecznych, wystawiania weksli dwuwalu- 
0vvych, wreszcie zawierania umów z praco­
wnikami w celu uniknięcia dodatków wedle 
p ro s tu  drozvzny. Projekt takiej ustawy ma 
7ć wniesiony do Sejmu w końcu bieżącego 

^ ‘ts ią c a .

Rozwój Targów Wschodnich.
Tegoroczne Targi Wschodnie we Lwo- 

**, które odbędą się w czasie od 5 — 17-go 
;' r?eśnia, zapowiadaja się znacznie okazalej 

w latach ubiegłych, w tym reku bowiem 
j'^-a slałemi sekcjami zagranicznemi, jako to: 
j^ticuską, belgijską, czechosłowacką, austrjac- 

•— tworzą się jeszcze sekcje — rumuńska,

ba
zgierska i jugosłowiańska. Pozatcm w r. b.

znacznie rozszerzonym terenie wystawo-
niezależnie od Ministerjum Rolnictwa, 

tórc bierze udział na wystawie, wystąpi ró- 
V|$ e i Min. Kolei Żelaznych — przez zorgani- 
Cl'vanic na wystawie działu środków trans- 
“Mowych, jaltiemi Państwo Polskie rozpo- 

ł/Adza.
^ W skutek podziału pawilonów na grupy, 
'^ sąd  Targów zmuszony jest przeznaczyć na 
^szczególne grupy określoną tylko ilość me- 

kw., która nie może być przekroczona. 
0 łeż na skutek tego, żc przydział miejsc na- 

według grupy w miarę czasu i zgłoszeń, 
w stosunku do rozporządzalncj przestrze- 

w interesie wystawców leży wcześr.iej- 
. e składanie deklaracji na miejsca wystawo-

N otow ania giełdy warszaw skiej.
D olary St. Zjednoczonych 46750 — 46600. 
M arki niem. 1,48.
Belgja 2740 — 2735.
Londyn 218800 — 218000. «
Paryż 3170 —  3152,50.
Praga 1410 — 1400.
Szw ajcarja 8515 — 8485.
Sztokholm  12800.
W iedeń 68,25 — 67,50.
W łochy 2305 —  2300.

NA RATY
1 za  go tów k ę

O krycia damskie, U biory męskie. Suknia tr i-
c o t in o w e , e tam inow e i inne, d żem n ry  jedw. 
P a l t a  fo k o w e  oraz różne  towary łokciowe na 
suknie  i garnitury męskie, do  nabycia najtaniej 

na  najdogodniejszych w arunkach w pracowni

I C a p o e ^ ó s k a  13, m »  2
v is  a v is  M iodow ej fe i. 503 -47 . 

P a r te r  n a  p r a w o !

NA RATY
25 % ta n ie j  wykwintne O kryciu d a m sk ie , ko-  
s tju m y , u b iory  m ę sk ie  oraz n tan af a litu re
Nowolipie 30 , m- 8, front II piętro.

O  a e  i  ś
w Gmachu Cyrku W arszawskiego  

Wielki Turniej 
Walk Zapaśniczy cli.

Walczą nas tęp u jące  pary : 
f) G ark o w isn k o —K eio so w ,
2) P e te r s a n —G rik as,
3) T eo d o r  S z te k ie r —Ujbo,
4) D im itren k o—G eiw a jtis .

■ ■ '"U H  ^  »  w - w

|  W e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a ch  ZAPAR­
CIA wywołują łagodne  działanie czyszczą­

ce bez bólu i objawów ubocznych
C Z E K O L A D K I

. DRASTiN LU3ELSKI
» najchętniej przyjmowane p r z e z  d o ro -  
f  s ły c łi  i d z ie c i.
^iy^ , »i«'»iirw rfYa'V*i<rJ*we~r -*rir y i n i ~ ~ * ■

K R O N I K A .
STAN POGODY 

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.).
Najwyższa tem pera tu ra  w ynosiła w czoraj w 

W arszaw ie 15°,0, najniższa 11°,0.
Praw dopodobny przebieg pogody w dniil dzi­

siejszym: Zmiennie, chłodniej, miejscami deszcze
(przeważnie w  Polsce północnej i północno-zachod­
niej), na południu i południo-zachodzie p rzew aż­
nie pogodnie, w iatry  z zachodu i północo-zachodu.

K ary adm inistracyjne. W  dniu 2 maja oddział 
w alki z lichw ą kom isarjatu  rządu skazał 6 handlu­
jących na  grzywny w łącznej sumie 5,500,000 ink. 
W  tej liczbie skazani zostali na grzywny w w yso­
kości 1 miljona każdy: Leon Klemberg, w łaśc. „Ba­
ru A m erykańskiego" przy ul. W ierzbow ej 11 za 
b rak  faktur; A ntoni Skiw iński, właśc. rest. „N ies­
podzianka” (Krucza 24) za podobne przew inienie; 
Feliks Kulikow ski, w łaśc. rest. „G astronom ia" za 
b rak  fak tu r na  sprzedaw ane masło; A leksander 
W iew iórka, w łaśc. sklepu konserw  w  bazarze przy 
ul. Nowy Świat za pobieranie wyższych cen od u- 
jaw nionych w cenniku; Szaja Gringold, w łaśc. 
sklepu galanter. przy  ul. B ielańskiej 1 za sprzedaż 
bucików  po cenie wyższej od wym ienionej w  cen­
niku; na grzywnę w wysokości 500,000 mk. skaza­
ny został F ranciszek G alant, w łaśc. rostauraji przy 
ul Chmielnej 54 za nieujaw nienie cen wyrobów ta - 
bacznycb.

P odatek  od lokali i danina szkolna. M agistrat 
podaje do wiadomości, że  w ym ienione św iadcze­
nia na rzecz m iasta b ędą  pobierane bez kary  do 
da. 31 maja r.b. w łącznie. Począw szy od 1 czerw ­
ca r. b. od nieuiszczonych kw ot podatku  od lokali 
i daniny szkolnej liczona będzie  k a ra  za zw łokę od 
term inów  płatności, podanych w nakazach p ła tn i­
czych. Dla uniknięcia na tłoku  przy  kasach m iej­
skich zaleca się publiczności w płacać podatk i w 
dniach najbliższych, nie czekając na  ostatn ie  dni.

Ja k  zaofiarow ać kom orne. Zw iązek loka to ­
rów  (Leszno 29) prosi nas o zw rócenie uwagi lo ­
katorom , że — jeżeli w łaściciel domu kom ornego 
przyjąć nie chce -— to  należy pieniądze te, egod- 
nie z Kod. Cyw. art. 1258, zaofiarow ać przez re ­
jenta. Składanie należności w  depozyt Izby S k ar­
bowej, sądu okręgow ego lub sądu pokoju, lub 
przesyłanie pocztą nie są  dostatccznem i środkam i 
praw nem i.

Opłaty telegraficzne na iinji Gdańsk — 
Polska. O d dnia 1 maja b. r. wynoszą opłaty 
w ruchu telegraficznym z Polską na wszelkie 
odległoci: 1) za. telegram zwykły 300 mk. n ie ­
mieckich za wyraz, a co najmniej 3000 ma­
rek niemieckich za całą depeszę; 2) telegra­
my prasowe wynoszą połowę powyższej kwo­
ty. Za rozmowę telefoniczną, prowadzoną z 
Polską n a  odległość 25 kim pobiera się 1300 
mk. niemieckich, za  50 kim. 2600 kim., za 100 
kipi. 3900 mk., a za każde dalsze 100 kim. 
1300 mk. niemieckich.

O książki dla Bibijoteki Zw. Zaw. Litera­
tów. Zarząd Zw. Zaw. Literatów Polskich od­
wołuje się do wszystkich kolegów' z gorącą

NA M A T Y  gotówkę
O K R Y C I A ,  

KOSTJUMY,
KONFEKCJA DAMSKA
n i F M D H V jedw abne 
U Ł L Sil r  !l I i wełniane

UB*ORY dziecinne

Eiaierjsły n a  patta  
i k o stju m y

D .  B o r o d o w s k i
Warszawa, ulica Długa 47,

róg Bielańskiej 1 piętro, front, tel. 5-73.
firm a egzystuje od 1900 r.

Czytajcie przy otrzymywaniu wypłat

Gotowe ubrania męskie 
Konfekcję męską i  damską

Ubrania z własnych i powierzonych materjałów podług miary
POLECft

TOWARZYSTWO POPIERANIA
Wytwórczości Polskiej

Warszawa, Senatorska 9 (przy Miodowej) tei. 30-88,
Dojazd do rogu K rak ow sk iego  P r z e d m ie śc ia  i Ełiiodo* 
wej II lin janti fram w ajow em ii If: 1,3 ,4 ,5 ,6 -  7,12,13, 22, P.O.

o zytajeie przy otrzymywaniu wypłat
p ro ś b ą  o n a d sy ła n ie  d la  B ib ijo te k i Z w iązk u , 
B ra c a  5, p o  jed n y m  e g z e m p la rz u  k s ią ż e k  
sw o ich .
WYPADKI.

50-mtljonowa kradzież. Z farbiarni i pralni che­
micznej Jak ó b a  M illera przy ul. M ariańskiej Nr. 5 
skradziono: 11 pa lt dam skich i 1 m ęskie, 7 garni­
turów  męskich, kupon bostonu na 4 kostjum y, 20 
sztuk  różnych m aterjałów , 3 sw etry, 5 bluzek jed­
w abnych i t. p. ubiory — ogólnej w artości 50 mil- 
jonów mk. Złodzieje dostali się przez zakład fry­
zjerski A jdelm ana, po w yłam aniu drzwi odgradza­
jących oba lokale. U stalono, że kradzieży doko­
nał z pom ocą innego złodzieja pracow nik tego za­
kładu, Fajw el A jnfeld (Miła l i ) ,  k tó ry  zbiegł.

Z astrzelenie bandyty . P a tro l polfcyjaa złożo­
ny z w yw iadow cy i posterunkow ego, w ysłana przez 
kom endę policji na pow. Buski — za bandytam i, 
braćm i Francuzam i, na tknę ła  się na nich w lesie w 
pobliżu wsi Chańcza gm. Kurozw'ęki, pow. B uskie­
go. Na w idok policji, bandyci rzucili się do uciecz­
ki, w obec czego w yw iadow ca strzelił i zabił na 
miejscu P io tra  Francuza, drugiego bandytę  — S te ­
fana F rancuza u jęto  żywcem,

Z głodu, Na ul. Solnej przed domem Nr. 16 
zachorowmł nagle 20-letni T rzeciakow ski. L ekarz 
Pogotow ia stw ierdził osłabienie z głodu i po za­
stosow aniu odpow iednich środków  pozostaw ił T. 
na miejscu.

Epidem ja sam obójcza. 12-letnia W iktorja J a ­
nicka, zam ieszkała ż m atką przy ul. Z ąbko$sk ie j 
Nr. 30 napiła się w celu sam obójczym esencji oc­
towej. L ekarz Pogotow ia przew iózł m łodocianą 
despera tkę  do szpitala Przem ienienia Pańskiego.

  W  mieszkaniu w łasnem  przy ul. Emilji P la ­
te r  Nr. 12 pozbaw ił się życia za pom ocą pow iesze­
nia się piekarz, 47-letni Józef Stachow icz. W szel­
ki ra tunek  w celu uratow ania S tachow icza okazał 
się spóźniony.

  52-letni W alen ty  Fijałkow ski, robotnik
(Przemysłowa 23) w celu samobójczym napił się 
pew ną dozę ługu. Pogotow ie przew iozło despera­
ta w stanic ciężkim  do szpitala D zieciątka Jezus.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z B ratniej Pom ocy W . W . P. 4 maja o godz. 

8 wiecz. przy ul. Śniadeckich 8 odbędzie się W al­
ne Zebranie Br. Pom. W . W . P . Na zebraniu tym 
praw icow i akadem icy z korp . C oncordia na czele, 
p ragną obalić obecny Zarząd. P raw ica nie chce 
się pogodzić z tern, że Z arząd Br. Pom. zajmuje się 
jedynie sprawam i gospodarczem i, chce więc doń 
w prow adzić politykę. Poza tern Concordiści zam ie­
rzają usunąć z Br. Pom. członków  pochodzenia ży­
dowskiego.

U kazały się dwie odezwy: O rgan Młodz. N aro­
dowej i Związku Niezależnej Młodz. Socjal., k tó re  
wzywają swych członków  i sym patyków  na ze­
branie. celem  obrony dem okratycznego ustroju 
instytucji.

Walne z e b ta n ie  Drugiego Z w . Lokatorów 
i Sublokatorów m . s t. W a rs z a w y  o d b ę d z ie  się 
w  d n iu  6 m a ja  o godz. 10 ra n o  w  1-ym  a  o  g o ­
d z in ie  11 w  Il- im  te rm in ie , w  s ie d z ib ie  Z w iąz ­
k u , u l. L e szn o  53, n a  k tó r e  c z ło n k o w ie  w in n i 
p rzy jść  z leg ity m ac jam i. N a  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  sp ra w o z d a n ie , w y b o ry  w ła d z , w o ln e  
w n io sk i.

O ideałach etycznych filaretów W e w to ­
re k , d n  8 m aja , o  godz  12-ej w  p o łu d n ie  w  
sa li T o w a rz y s tw a  N au k o w eg o  W a rs z a w s k ie ­
go (p a ła c  S la sz y c a , N o w y  Ś w ia t 72) o d b ę d z ie  
s ię  o d c z y t p ro f. H e n ry k a  M o śc ick ieg o  p . t. „O 
ideałach e ty c z n y c h  f i la re tó w " . Bilety p o  3000

mk. nabywać można w  księgarni Gebethnera 
i Wolffa (ul. Sienkiewicza 9).

Zjazd b. wojskowych b. II korpusu w. p. 
W dniu 11 maja r. b., jako w piątą rocznicę 
bitwy b. II korpusu w. p. z Niemcami pod Ka­
niowem, odbędzie się w kościele po-pijarskim 
(o b o k  Katedry) o godz. 10-cj nabożeństwo żai 
łobne za poległych.
WYCIECZKI.

Liga Żeglugi Polskiej. Pierwsza wyciecz­
ka Ligi Wisłą na Pomorze wyrusza z Warsza­
wy 5-go maja. Następne wycieczki do Skan- 
dynawji i t. d są w sladjun; opracowania.

Wycieczka Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego. Oddziai warszawski organizuje wy­
cieczkę do Szwajcarji Kaszubskiej i na Brzeg 
morski między 6 — 10 maja. Zapisy do 4-go 
maja r. b. w siedzibie Tow., Karowa 31, mię-i 
dzy godz. 7 — 8.

Teatr i muzyka.
T ea tr W ielki. Dziś w rocznicę K onstytucji 3 

Maja odbędzie się p rzedstaw ienie uroczyste; ode­
grana będzie po raz  pierw szy, specjalnie na ten  cel 
napisana opera w  1 akcie L. Rogowskiego p. t. „Na 
posto ju” (dyr. M łynarski, reżyser K awalski). W i­
dow isko uzupełni efektow ny bale t „Pan T w ardow ­
ski”.

Ju tro  prem jera czarodziejsldego baletu  „Baj­
k a ” L. Rogowskiego.

T ea tr  Rozmaitości. R epertua r uległ zmianom 
z pow odu pow odzenia, jakiem się cieszy w esoła 
kom edja B. W inaw era „R. H. Inżynier", k tó ra  gra­
n a  będzie dn. 5, 6 i 7 b.m. Ju tro  „Dom M agdale­
ny".

T ea tr R eduta. Dziś o godz. 3 popoł. (ceny zni­
żone) „W ielkanoc". W ieczorem  „Turoń" St. Że­
romskiego.

T ea tr  im. Bogusławskiego. Codziennie „Suł­
kow ski".

T ea tr Polski. Codziennie „Ziemia n ieludzka”.
T ea tr M ały. Codziennie „Praw da w  ■winie”.
T ea tr  Komedja. Codziennie „Musisz być m oją”.
T ea tr Nowości. Codziennie „W róg kobiet".
T ea tr  Nowy. Codziennie „Zemsta n ietoperza".
T ea tr  P rask i. Dziś i jutro „Pani W ołodyjow - 

sk a”.
T ea tr Pow szechny. Dziś dram at z czasów  woj­

ny europejskiej S tefana W icheckiego „Porucznik 
1-go pułku".

Z Filharm onii. N iedzielny poranek  muzyczny 
pośw ięcony będzie muzyce oratoryjnej. Program  
zapow iada podniosłe oratorjum  ks. Peresiego „M ę­
ka Pańska", oraz fragm ent z oratorjum  ks. G ru- 
berskiego „Ave M aria ‘. W ykonaw cam i tych dział 
będą: soliści, chór m ięszany i o rk iestra  filharm o- 
niczna pod dyrekcją  ks. G ruberskiego.

N iedzielny popołudniow y koncert symfonicz- 
ny w ypełnią: symfonja „E roica” B eethovena i sym- 
fonja g-mo!l M ozarta pod dyr. B erdjajew a. Soli­
stą będzie p janista, M ieczysław  Miing.

LOSY OPERY.
W obec niezałatwuenia przez Rząd spraw y s ta ­

łej subwencji d!a opery i rosnącego deficytu M a­
g istrat postanow ił wymówić personelow i opery
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kontraktowemu i umówionemu stosunek umowy z 
dn. 31 sierpnia.

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Zarząd 
komisji międzyzwiązkowej kulturalno - artystycz­
nej zawiadamia członków, iż najbliższe przedsta­
wienia ulgowe odbywać się będą w następujących 
terminach: Teatr Polski dn. 4 i 9 b. m. — „Ziemia 
nieludzka". Teatr Wielki dn. 7 b. m. — „Otello", 
dn. 11 b. m. — „Madame Buterfly", dn. 17 b. m.— 
„Aida". Teatr Rozmaitości dn. 22 b.m. „R. H. In­
żynier", dn. 25 b.m. — „Skąpiec". Teatr im. Bo­
gusławskiego dn. 9 b.m. „Sułkowski". Na powyż­
sze przedstawienia bilety ulgowe wydaje biuro 
centralne K. M. K.-A. w godz. 4 — 7 w. w lokalu 
Związku Zaw. Naucz. Szkół Średnich (Bracka 18).

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
PALACE. — „Dziennik kobiety kochającej".

, Pod tym tytułem mamy bardzo zwykłą, b ar­
dzo zużytą fabułę dramatyczną w równie pospoli­
tym i nieosobliwym opracowaniu.

Jak  zawsze: mąż, żona i ten trzeci. Jako in­
tryga: fałszywe podejrzenie o zdradę, potem łzy, 
rozpacz najczarniejsza — omal że nie śmierć — i 
zakbńczenie pogodne. Cnota tryumfuje, podłość 
zostaje zgnębiona, miłość przezwycięża nawet 
śmierć (ale tylko ną filmie).

Dramat ułożony jest poprawnie, razi jednak 
zbytnia rozwlekłość akcji. Niektóre sceny ciągną 
się nieznośnie długo, a to bynajmniej nie podnosi 
grozy sytuacji.

Zdjęcia są bardzo ładne. Widoki zaśnieżo­
nych Alp, niebosiężne, dzikie szczyty, cudowne 
doliny — jednym słowem strona zewnętrzna znacz­
nie efektowniejsza niżli treść właściwa.

Gra p. Jacobbini ciekawa na ogół i dość sub­
telna, razi chwilami zbytnią nerwowością. Zato 
czaruje wdziękiem młodociana „córeczka", w któ­
rej, na szczęście niema jeszcze sztuczności.

lka.

Sport.
Pogoń — Czarni.

Zawody o mistrzostwo klasy A  między „Pogo­
nią" a „Czarnymi" zakończyły się wynikiem 2 :2  
(2 :1 ),

Dzisiejsze wyścigi konne.

W trzecim dniu wyścigów wiosennych, odbę­
dą się gonitwy następujące:

1. Nagroda 60,000 mk. dla 3 1. koni. Dystans 
1600 mtr.: 1) Niusieńka A. Wolaóskiego, 2) Wir i 
3) Espoir S. Ostoja-Ostaszewskiego, 4) A rkan TI. 
ks Lubomirskiego, 5) Perichole M. Róga.

2. Nagroda 50,000 mk. dla 4 1. i st. koni. Dys­
tans 2100 mtr.: ■ 1) Rosenfels S. Ostoja-Ostaszew­
skiego, 2) Zaporożec H. ks. Lubomirskiego, 3) Dor­
nach M. Róga.

3. Nagroda 40,000 mk. dla 3 1. koni. Dystans

} 2100 mtr.: 1) Zalamort A. Wolaóskiego, 2) A t  ^
I S. Ostoja-Ostaszewskiego, 3) Arkan H. ks.
‘ mirskiego, 4) Rozmaryn L. J. bar. Kronenberg^

4. Nagroda 30,000 mk. dla 3 1. koni. Dys ^ 
1600 mtr.: 1) Ryś J. Grzybowskiego, 2) Rap| U’
J. bar. Kronenberga, 3) Minstral A. Olszowskjeg

5. Nagroda 30,000 mk. dla 4 1. i st. koni. DI 
tans 1600 mtr.: 1) M arabia J. hr. Czarneckiego' 
Zeier S. Ostoja-Ostaszewskiego. _

6. Nagroda 30,000 mk. Wyścig z płotami- W 
tans 2100 mtr.: 1) Burżuj uł, KrechowieckicB'
Cambuse III i 3) Prędzej Maleńka K. Niemoje* 
skiego.

Początek o godz. 4 popoł.

POKWITOWANIA.
Na T. U. R.

J. K. mk. 5000.
Sprostowanie. Na „Linotyp" dla 

„Robotnika" Piotr Gawęda mk. 50,000 — a 
5000, jak mylnie wydrukowano w dniu 1 b.m-

druka^

A P O L L O

l a m i M a  196.

Taniec miłości 

, śmierci wśród 

zawrotnego 

przepychu.

W ielki d r a m a t  o n ie z w y k łe j t r e ś c i  *  
a k ta o h . W ro li ty tu ło w e j z n a k o m * "

Marja Corda
Pomysłowa reżyserja.

H P  W /w Łąy)

W  t e Z j O ł s k i l

M M .

Oto adres jedynej fir­
my w stolicy, gdzie ka­
żdy s t o s u n k o w o  nie 

drogo i na

N A  R A T Y !
na b ard zo  dogodnych  w a ru n k a ch !
T S / ł a m i l r s i l r ł i i B e s a i *  materjały ubraniowe, bleliźnlane, letnie marklsety, baty* 
ifilC S sty* jedwabie płaszczowe, messaiiny, Crep de Chiny, tar*

ty, fulary w różnych gatunkach i kolorach.

Konfekcję damską i męską: senne, suknie, palta 
gumowe, oraz bielizną dam ską I męską

Gotowe męskie ubrania.
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce.

Trykotaże: swetry, jumpry, żakiety, rękawiczki, pończochy 
i t. p.

P O L E C A

m o ż e  s ię  ub rać.

E legancki krój 
Solidne wykończenie.
Stale aa składzie wielki wybór 
materjałów pierwszorzędnych fa­
bryk krajowych i zagranicznych 
we wszystkich kolorach i dese­

niach.

Rogaliński, Zaremba i S-ka
jlfa p sza w a , M iodow a Ns G( te le fo n  152-20.

Oddział: Poznań, Szewska 11, te ł. 50-41.
Rfinnież wykonywamy ubrania męskie i damskie z obranego materials gg. miary..

B aczn ość! Na Raty! B aczn ość!
Sprzedaje wszelką garderobą męską o 25 proc. taniej niż za go­
tówką, oraz przyjmują wszelkie obstalunki z właśnych i powierzo­

nych materjałów
SZ. ZYSKIND, Koszykowa 20 m. 21 (parter).

Upraszam o przekonanie sią.

TYLKO “ V: '.'.r

KtlNEROLEM

W s z y s tk im  sz c z e g ó ln ie  u rz ę d n ik o m
d a j e m y  n a  B A T Y

Obiory m ąskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 
zagranicznych I krajowych. DŁUGA 5 0 ,  sk le p  4fc5.

Na dogodnych w aru n k ach  ITT
Ubiory mąskie gotowe i na zamówienia, olbrzymi wybór m aterja­

łów krajowych i zagranicznych
M arszałkow ska Nr. 38

M agazyn U b iorów  M ęsk ich
Bankom i kooperatywom- specjalne rabaty.

M A  H A  T Y
O krycia d a m sk ie  

K ostium y
S u k n ie  z  try k o tin y  

D żem pry  
W ybór su k n i le tn ic h  

oraz WIELKI WYBÓR b ie lizn y  d a m sk ie j  i 
batystowe i opalowe tylko

Hoża 7 m. 47. I-e piętro.

F irsn k i
O brusy i Kapy 

C hustk i je s ie n n e  
K ołd ry  w a to w e  
P łó tn o  w sztuczkach 

o sk ie j , strojne

NA RATY 9 ZA g o tó w k ę
Wykwintne okrycia, kostjumv damskie 1 ubiory mąskie. Tanio, bo

w pracowni
Z ło ta  IB m . 2 9 , 2  b ra m a  w p o d w ó rzu .

SI SI!!
O krycia  i K ostju m y  
d a m sk ie . U biory m ę­
s k ie  i d z ie c ię c e . Obu­
w ie . M a ter ia ły  b ła -  

w a tn e . B ie lizn a
„POLSZYK«

NIECAŁA 2. Te!. 295-03.

Or. F. KOSIKOMlek. asvst. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Ód 1—3 I 5—7.

Ml SflTV i 29
UBIORY MĘSKIE 

T w a r d a  N r . 2 5 .

Dr. S. Jermułowicz
b. ordyn, klin. uniw. (prof. Nels- 
sera) we Wrocławiu. Chor. skóry, 
wener. płciowe, (niemoc). Lecz. 
pr. Roentgena, d ’Arsonvala, Kro- 
mayera (lampa kwarcowa). Od 

12—2 i 5—7. Szkolna 8.

„ K u n e r o l  S p e c y a l n y "
jest n»"dt>lihatnî s7VR\ tłuszczem

ro ś l in n y m  ja d a ln y m .

P r z e d s ta w ic ie ls tw o !  Sp . A kc. L am b ert A K r z y s ia k , 
W a rsza w a , N ie c a ła  8 .

9) iiiiłki ślubne złote,
ścionki, k o l c ^ .

ścienne zegary, dają na ^
Przyjmują reperacje tanio, ° “cti
Zegarmistrz Gutmacher, SmO4,
Nr. 21. m ieszkanie 23. 
 ——

9) CM? „ r sss , •£
lis leczy w krótkim czasie. . .p. 
zamożnym ustępstwo. Dr. "  j0 
traub, Praga-Targowa 78 f*1, 
przy Wileńskiej. Od 4—7.

Garnitury sionki, śakpalta * f \
brzymim wyborze z gotowy 
na zamówienia z k ra jo w y ch *  
granicznych materjałów o  5W* ^  
niej jak wszędzie. Sprzeda 
gotówką i na raty. Wytw, m#' 
Ubiorów Męskich Sipowskl 1 #
jewski, Chm ielna 49. front 
(Narożny dom przy dworcu s 
wnym). __________

Obrabiarki do d rz e * -  
żelaza, Motory, Lok o ^  

bile. Kolły, Maszyny parowe, 
py parowe-centryfugalne, M<9 
ny młyńskie. Turbiny, Tr«n j/ś 
sje. Pasy, oraz inne maszymje|ś 
każdego przemysłu 1 rękod  ^  
po cenach konkurencyjnych 
starcza „Pilot". Lwów, 
go L. 4.

M a s z y n y  do szycia 
„Kasprzyckiego" Tanio-" x /  

Iowo—Detalicznie—Raty. ® .„nW' 
W ar siat: Warszawa, Marsza'* t|- 
ska 153. Zamawiać możn* 
słownie.

n a  r a t y  najleP*^j I

Gatry.

Piata tz e it  przy k o s i !  n a  r a t y
okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie

KARMELICKA 17,
w  b ra m ie  I-o pit

m . 6 , 
p ię tro .

Ba ra^y i za  sgotówkę
OKRYCIA 0AM5K1E z  k ra jo w y ch  i z a g r a n ic z n y c h  m a-

te r ja łó w , pierwszorzędne i wykwintne wykonanie, poleca

Krawiec, Pańska 15 m. 2.
śfanrtnift 1 ubran ia m ęskie naj- 
U|iUU!Iic taniej „Zygmunt" sklęp 
Chmielna 41 róg Marszałkow­
skiej.

i  do s*ycla 1 rowery-bluzki od 35 000. Suknie. Duży |  Riuuljflij Pierwsze źródło. D.|H. 
wybór. Br. Unkiewicz, Hoża 54, I H. Błaszkowslti Warszawa, H o­
rn. 2. 'rn a c k ie  9.

DBŁOSŹEilIfl M83ilt. I
e p o n g e  od 235.000 

ilUdiJuiiil płaszcze od 200.000, {

szewców. O b s ta lu '1 
Sienkiewicza 3.

i i

osuwie
gotowe.

ngian.
noże do golenia nadeszły-..pty!*
taniej bo w podwórzu.
„Akst‘\  Jerozolim ska 33 róg
Szatkowskiej.  -----
0BIIWI9
iimska 19, wprost bramy

2 i i i
siący mk. Sakpalta m ęsk ^  ty.

’kn*!
O 1

ganćkle najm odniejsze ^
siący sprzedam zaraz. PK 
mieszkania U . Handlarze 
czeni.

""l liajlara Zr
Kostjumy damskie 
Suknie, bluzki,

B edaktir naezelay dr. Feliks 1’erl,

d z j e p i
spódniczki-, far

zną. T r y k o ta ż* , M u n d u r  'jjCe) 
tuszki, G arniturki d,#„..|t«nifl 
sią młodzieży poleca n l 
Edward
Szyszko 
telefon 184-95.

l

zieźy p o l e c a '  '

MSSmiKSB

Redaktor odpo.viedzia’ny Jerry Szapiro Wydayvoa: Rada Nacz. P. P. S Cdbiło w drukarni „Robotnika", ^ /afe


